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Cześć kobietom-bohaterkom pracy, budującym szczęśliwą Ojczyznę swych dzieci!
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W alka  
z pijaństwem
P ijaństwo posiada dotychczas w 

Polsce całkowite prawo obywa 
telstwa. Więcej: jesl Ono uwa 

żane przez znaczną ilość ludzi nie 
za wadę, ale niemal za cnotę naro­
dowa. Człowiek, który oświadcza 
że jest abstynentem, że nie pija 
wódki, traktowany jest częstokroć 
jako gorszy czy stabszy od tych, 
którzy piją.

A .piją w Polsce — przyznać trze­
ba — zdrowo, tzn.-niezdrowo. Piją 
mężczyzn: i kobiely, pije młodzież 
akademicka, uczniowie szkól zawo­
dowych. Pijaństwo zaczynało przy­
bierać u nas formę plagi spo­
łecznej.

Taki stan rzeczy nie mógł trwać 
długo. Trzeba było wypowiedzieć 
walkę nadmiernemu piciu, osłabia­
jącemu zdolność społeczeństwa do 
normalnego życia, do należytego 
spełniania tych zadań, które stają 
przed nami.

Już jesień fą ub. roku rozpoczęło 
akcję zwalczania alkoholizmu, 
szczególnie wśród młodzieży. Szereg 
organizacji młodzieżowych wypra­
cował swój program tępienia zami­
łowań do pijaństwa. Min. Oświaly 
zwołało w kwietniu br. konferencję, 
której celem było całkowite wyeli­
minowanie alkoholu z terenu mło­
dzieżowego. Komisja Centralna 
Związków Zawodowych również za 
jęła się tą sprawą, wyłaniając Spo­
łeczny Komitet do walki z alkoho­
lizmem. Kilka Rad Narodowych, m. 
(Bń. warszawska, wrocławska, jele­
niogórska, wprowadziły ogranicze­
nia w sprzedaży alkoholu w ogóle i 
całkowity zakaz sprzedawaniu alko 
holu młodzieży

Obecnie czynniki rządowe rozpo­
częły generalny alok na pijaństwo. 
Podwyżka ceny spirytusu i wódek 
o 60 proc. jesl niewątpliwie dużym 
krańcem na drodze zmnfejszenta 
Ilości wypijanego alkoholu.

Może kłoś spyta: „Dlaczego więc 
T2ąd nie wprowadzi całkowitej pro­
hibicji? Dlaczego nie zabroni pi­
cia wódki w całym kraju?" Otóż 
melodą gwałtownego leczenia rzad­
ko daje dobre wyniki. Praktycznym 
skulkiem lak znacznego podwyższe­
nia cen wyrobów alkoholowych bę 
dzie niewątpliwie zmniejszenie się 
ilości pijących. .

A  to właśnie było celem wydane­
go zarządzenia.

PROWOKACYJNE REPRESJE MOCHA
Sądy masowo skazują górników 

Kopalnie zwalniają ich z pracy
P A R Y Ż  (P A P )  P o m im o  p o d ję c ia  p r a c y  p rz e z  g ó r n ik ó w , a tm o s fe ra  

w  z a g łę b ia c h  w ę g lo w y c h  p o z o s ta je  n a d a l  n a p ię ta  z p o w o d u  r e p r e s ji  r z ą ­
d o w y c h  w o b e c  l ic z n y c h  g ó r n ik ó w . W  z a g łę b iu  N o r d  3.000 g ó r n ik ó w  o f i ­
c ja ln ie  z w o ln io n o  z  p r a c y . W  z a g łę b iu  M o s e lle , w o b e c  z w o ln ie n ia  1.200 
g ó r n ik ó w , w y b r a n o  d e le g a c ję , k tó r a  u d a ła  s ię  d o  d y r e k c j i  k o p a lń , d o ­
m a g a ją c  s ię  p r z y ję c ia  Ich  z p o w r o t e m  d o  p ra cy .

N a  sk u te k  p r e s ji  z e  s tr o n y  r z ą d u , I w y ższy ?  w y m ia r  k a r y  9 g ó r n ik o m  z  
sa d  a d m in ^ t r a c y jn y  w  D ijo n  p o d -  | M o n tc e a u  L e s  M in e s , s k a z u ją c  ieh

Oświadczenie min. Modzelewskiego
w se jm o w e j k om is ji spraw  zagran icznych

WARSZAWA (PAP) Na posiedze­
niu sejmowej komisji spraw zagra­
nicznych min. Modzelewski złożył 
sprawozdanie z sesji Zgromadzenia 
ONZ. Minister szeroko omówił spra­
wę Berlina.

Sytuacja w Beflińfe" wynikła "na" 
skutek wielu separatystycznych po-

Czang-liai-Szelśs
przesądzony

WASZYNGTON (API). B. amery 
kański doradca Czang-Kai-Szeka, 
La lii oświadczył, że los szefa Kuo- 
mlnlangu jest zdecydowanie przssą 
dzony. Wypadki w Chinach posu­
nęły się tak daleko, iż nawet wzmo 
żona *T>omoc amerykańska nie jest 
w stanie uratofyać sytuacji.

400-miIIfifdowy
e S & tic ift  F r « n c / i

PARYŻ (PAP) Deficyt budżetowy 
Francji osiągnął olbrzymią sumę 400 
miliardów franków W celu zaradzę 
nia deficytowi rząd francuski, zda­
niem prasy, zwiększy ciężary podat­
kowe. które spadną przede wszyst­
kim na barki klaty robotniczej i klas 
średnich.

Brandys iaureesiem
Pierwszą Doroczną Nagrodę 

Gwiazdkową „Mody i Życia Prak- 
tycznego“ w kwocie 100.000 zł za 
najlepszą książkę polską powojenną 
przyznano w drodze głosowania Czy 
telniczek Kazimierzowi Brandysowi 
za jego powieść „Miasto niepokona- 
ne“ .

PR1EB KOMPRESEM
2 tysiące  a p a ra tó w  

to~ełonrczetych
ZĄBKOWICE (m) — Pracownicy

Fabryki Telefonów T-6 solidaryzując 
się z górnikami z Zabrza i doceniając 
żfiatZenie Zjednoczenia Klasy Robot­
niczej, zobowiązali się wykonać ponad 
plan (ukończony w początkach paź­
dziernika) dodatkowo 2 000 szt. telefo­
nicznych aparatów biurkowych Typ 
MB A-10 na eksport, łącznej warto­
ści 20 miL złotych.

Załoga fabryki zobowiązała się rów 
ni er do podniesienia jakości produkcji 
i wprowadzenia ulepszeń technicz­
nych.

Ulowe la b o ra to ria  
w K ra k o w ie

KRAKÓW (PAP). W Akademii Gór 
niezo - Hutniczej odbyła się uroczy 
stość położenia kamieni węgielnych 
pod budujące się gmachy nowych la 
boratorjów oraz pierwszego z czterech 
nowych domów akademickich studen 
tów A. G H

W ramach czynu Kongresowego 
młodzieży akademickiej przy budo­
wie pierwszego z 4-ch nowych domów
akademickich, pracują studenci wszy 
stkich krakowskich uczelni.

na kary aresztu od 2 miesięcy do 1 
raku oraz na kary grzywny od 15 
do 30 tysięcy Iranków.

Rada ministróv7 uchwaliła odszko­
dowania dla łamistrajków w wyso­
kości 50 milionów franków

Akcja solidarnościowa na rzecz 
gó trwa. Deputowani komu­
nistyczni postanowili wpłacić po­
nownie po 1.000 fr. na pomoc dla 
górników. Subskrypcja na rzecz gór­
ników w całym kraju osiągnęła su­
mę 306 milionów f^n^ów.

Na temat nowej akcji rządu „Hu- 
manite'- zamieszcza artykuł, w któ­
rym pisze:

„Czynniki rządowe tańczą taniec 
skalpa wokół górników, ale jest fak­
tem. że boją się. Zapłacili wysoką 
cenę za wojnę prowadzoną przeciw 
^ołmfSTsferrT "górnikom, zmarnowali 
dziesiątki miliardów, pozbawili kraj 
milionów ton węgla, zrzucili cynicz­
nie maskę „d e m o k ra ty cz n ą poka­
zując się w pełnym świetle jako za­
ciekli reakcjoniści, pozbawieni skru­
pułów. Jeśli wyobrażają dziś sobie, 
że złamali przysłowiową odwagę gór 
ników, czeka ich gorzkie rozczaro­
wanie*'.

„Koniec strajku górników nie o- 
znacza końca walk robotniczych. 
Jest cn ty.ko pełnym chwały pory­
wającym eDwódem

sunięć mocarstw zachodnich. Posu­
nięcia te zmusiły władze radzieckie 
do ograniczenia transportu między 
Berlinem a Niemcami zachodnimi.

Mówca stwierdza, * że przekazanie 
sprawy Berlina do Rady Bezpieczeń­
stwa nie 'm iało zadńef podstawy 
prawnej, gdyż sprawy Niemiec nie 
leżą w kompetencjach Rady.

Przebieg wydarzeń, dotyczących 
kwestii Berlina każe wyciągnąć wnio 
sek, że mocarstwa zachodnie nie dą­
żą do uregulowania kwestii Berlina. 
Rząd polski uważa, że uregulowanie 
sprawy Berlina, jako fragmentu 
sprawy niemieckiej miałoby bardzo 
pozytywne znaczenie iako wstęp do 
uregulowania całokształtu spraw Nie 
nv.ee — e więc dla pokoju i bezpie­
czeństwo

I le  k o r d  C yron ię  p o b ity  
Zieliński wykonał 720 pses. nomy

GLIWICE (PAP) Kopalnia „Mąko- 
szowy‘\ należąca do Gliwickiego 
Zjednoczenia Przemysłu Węglowego 
doniosła o pobiciu rekordu Cyronia. 
Przodownik pracy Zieliński wyko­
nał w listopadzie br. ok. 720 proc. 
normy. •

Górnik Zieliński ma 31 lat. Pra-

P f z y k la d n y  c zyn  
m ło d z ie ż y  s zk o ln e j

CIEPLICE (tref). W rozumieniu do 
niosłości Zjednoczenia Partii Robotni 
czych, młodzież ciepljckich szkół śred 
nich postanowiła uczcić Kongres po-zy 
tywną pracą dla społeczeństwa. Z ?ni 
cjatywy Zarządu Miejskiego ZMP i 
Komendy Hufca Powsz. Org. ..Służ 
oa Polsce", zorganizowano młodzieżo 
wą brygadę pracy, która w ub. sobotę 
dokonała naprawy jezdni na przesz­
ło kilometrowym odcinku ul. Szyma 
nowskiego.

Ciepliccy zetempowcy i junacy 
„Służby Polsce11 wzywają całą mło­
dzież powiatu jeleniogórskiego do na 
śladownictwa.

cuje w swoim zawodzie 18 lat. Do 
Polski przyjechał w 1946 r. z Fran­
cji, gdzie już cd dawna należał do 
Partii Komunistycznej. W czerwcu 
br. osiągnął 668 proc. normy (zaro­
bek jego wyniósł wtedy 104 tys. zł). 
W listopadzie osiągnął wspaniały wy 
nih 720 proc. normy.

P e & i e m m  a s s i e r y k a C T sIi .a  p o m o c e

w W rocław ia .
NOWif JORK (PAP) Z inicjatywy I 

r e d a k r w  ó w  tygodnika „Nowa Epo- I 
ka‘* w Newyin j G r k u  powstało „Ko­
ło Odbudowy Polski**, które zamie- , 
rza objąć patronat nad jednym z |

140.000 «n_ ikasnin
p o n a d

BIELAWA Oddział 4 Państwowych 
Zakładów Przemysłu Bawełnianego 
melduje, iż plan roczny wykonał Do 
końca roku na dar dla Kongresu Zjed 
noczeniowego obu partii robotniczych 
pracownicy oddziału wykonają po­

mad plan — 140.000 m tkanin.miast polskich — prawdopodobnie 
Wrocfawiem. Kolo będzie zbierało 
fundusze na jego odbudowę, nawią­
zując kontakt z wktdzami miasta. Akiss^erka-morslsrc^^rs!

s k a z a n a  n a  10 la t
KATOWICE (PAP). Przed Sądem 

Okręgowym w Katowicach odpo­
wiadała akuszerka Seweryna Sypu- 
iowa, zamieszkała w Katowicach—• 
Welnowcu. która dokonując niedo­
zwolonego zabiegu spowodowała 
śmierć 25-lelniej Lidii Helsig 

Sąd skazał Suputową na 10 lał 
więzienia oraz ulratę prawa wyko­
nywania zawodu na przeciąg lat 10.

R O B O T N I C Y  „ P A F A W  A G V " ,  „ A R C I l l M  E D E S A " ,  M .  iO i M Z K  U C Z C IL I  K O N G R E S  Z J E D N O C Z E N I A  P A R T I I  R O B O T ­
N I C Z Y C H  W Y B U D O W A N I E M  W E  W R O C Ł A W I U  17-TEJ L IN II  T R A M W A J O W E J .  ^ P O L E C Z E K S T W O  M I A S T A  P O D Z I Ę ­
K U J E  I M  Z A  T O  P Ł Y N  Ą C Y M  Z  S E R C A  Z A W O Ł A N I E M :  „CZF.SC D Z I E L N Y M  B U D O W N I C Z Y M  L E P S Z E G O  JU TU A

O J C Z Y Z N Y f "

WARSZAW A—Juk donosi „Dz Ji 
nik Ludowy** z dniem 1.1 1949 r §  
stanie zniesione na terenie całego 
kraju zaopatrzenie kartkowe. W 
związku z tym zlikwidowany zosta­
nie wydział aprowizacji przy Urzę­
dach Wojewódzkich. U. „la: . ntowa- 
ne jeszcze obecnie aityT v jak: 
tłuszcze, mięso, mleko i iv\ > będą 
sprzedawane w sklepach żad­
nych ograniczeń.

S ł o w o

rcźżY)
TEL
N iH P O L S K I E



Czyn MZK, Pala^agii, »Archimedesa« M-10

Wczoraj Wrocław przecięła 
nowa linia tramwajowa

W dniu 8 listopada dr. roboluicy 
„P*fawagu'\ „Archimedesł". M 10 
i  MZK w e Wrocławiu przystąpili do 
realizacji jednego z czynów przed­
kongresowych, budowy linii tram­
wajowej Nr. 17, która połączyła trzy 
wielkie fabryki ze śródmieściem. 
Budowa linii została zakończona 
przed terminem. Trwała 23 dra. U- 
łożouo 2000 metrów toru oraz usta­
wiono 95 słupów dla rozpięcia prze­
wodów. Budowa lioii jest aasługą 
robotników f młodzieży, która ochot 
n»czo pracowała przy budowie.

Jest to linia całkowicie nowa. Szy 
ny przywieziono z miejscowości Je- 
dlee, położonej o 40 km od Wrocła­
wia. Prace posuwały się w szybkim 
tempie. Do współpracy z robotnika­
mi i młodzieżą stanęli- wychowan­
kowie Oficerskiej Szkoły Saperów.

Odwiedzamy teren pracy. Opro­
wadza nas starszy majster MZK 
Mikołaj Głowacz, który mówi z du- 
m ą:

__ jutro poprowadzę pierwszy 
próbny wóz na nowoj trasie, a w

LUDZIE KOMSBESa

niedzielę ttasłąpi jej uroczyste o- 
łwarcie.

—Jak pracowano przy budowie? 
— Musimy podkreślić wielką o- 

fiarność I brygady MZK pod kie­
runkiem Stanisława Kuzepy. Wiele 
zdziałał spawacz tlenowy Adam Ciu 
pryk i  Antoni Harapa, brygadier 
MZK.

Na skrzyżowaniu ulicy Strzegom­
skiej założono ostrzegawcze urzą­
dzenia świetlne. Należało by leż w
przyszłości -pomyśleć o oświetleniu 
gazowym całej trasy wzdłuż linii
tramwajowej.

Brukarze kończą pracę w akordo 
wym tempie. Porządkuje się całą
Irasę. Chłopcy ze Szkoły Przemysł o 
wej „Pafttwagu”  u ,,Archlmedesa“

J J u ż  & M & Ś Ć  s ^ ł | < p e w ^

ilu wrocławskich shideniów
uhind»«ta!l Czytelnicy „Słona Polskiego”

uwijają sd'ę przy pracy. Robina 
wprost pali ńn się w rękach. Dzię­
ki takiemu zapałowa Wrocław zys­
kał przed terminem nową linię tram 
wajową, jak»ej nie posiadał za cza­
sów niemieckich. Linia ta — Czyn 
Przedkongresowy robotników, mło­
dzieży i podchorążych wrocławskich, 
siała się symbolem współpracy ro­
botników wielkich zakładów prze­
mysłowych.

Przewodni czący Rady Zakładowej 
„Pafawagu" Mżewsld 5 delegat na 
Kongres sekretarz kola PPR Pafa­
wagu Piotr Sieńko, którzy byli pro- 
pagalorami budowy tej linii, mogą 
być dumni ze swego dzieła i z dzie­
ła tyśięyy łych. którzy bezintere­

sowną swą pracą przyczynili się do 
jego realizacji. (ski)

Wypowiedzi o  Mogigresie
Jedną z niewątpliwych zdobyczy klasy robotniczej są ubezpiecze­

nia społeczne.
Ubezpieczenia społeczne, jako e tement ustroju socjalistycznego i in­

strument walki klasowej, muszą byt — z natury rzeczy — ściśle po­
wiązane z klasą robotniczą, która przez swe reprezentacje partyjne 
i związkowe nada im właściwy kierunek.

Dlatego też silna i zjednoczoną partia robotnicza daje nam rękoj­
mię. że zapowiedziana reforma ube zpieczeń społecznych zostanie prze­
prowadzona konsekwentnie w sensie takich założeń.

M. PRZESTALSKl
D yrektor ZUS Oddział we Wrortawłu

Kusiak i Dukowicz podburzali tłum
T r z e c i  d z i e ń  r o z p r a w y  o  z a j ś c i a  w  K a m i e ń s l c u

f ó z e i  K o  w a ł ó w k a  j

Józef KowaAńwka  ̂
jes-t dynem chłopa-.,
posiadającego l£
ba. grunta*. Po u" 
koaczeciiu sokoły 
powszoohmej onw- 
szony był wyje­
chać za g«Miieę na 
sezonowo roboty 
rolne. Głosząc ha­
sła sprawiedliwości 
[społecznej i postę- 
[py, brał wlwnł w 
1 .pr acach Związku

Zawodowego Robotników Rołny-oh.
Z Polską Purtią RoboUifeeą i 

rdią Ludową związ-ał się w *0®U *
w miejscowości Ciesząfóu, paw. ra-1 
dorobki ego, gdzie na parę tet Przea 
wojną osiadł na trayhefcł arowym 20- 
apodarsbwifi. . . .

Po wyzwoleniu brał czynny udział 
iw pracach Partii i był w toctom  Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej w Ło-

 ̂ W roku 194# przybył na Ziemie 
Odzyskane, gdzie osiadł na lfHhekta- 
rowym gospodarstwie w gminie Ru­
ja, pow. legnickiego. Obecni 
■wójtem i członkiem egzekutywy Ko-' 
tnfóefeu Gminnego.

_ W Kongresie Zjednoczeniowym
— mówi ob. Ko wałówka — widzę u- 
mocnienie zdobyczy klasy robotni­
czej i chłopskiej w Poteoe oraz sił 
obozu postępu n» całym świeci©.

Zjednoczona Partia przyczyni się 
niewątpliwie do scemento-wania sojii 
«za.< robotniczo - chłopskiego, na któ­
rym budujemy socjalizm.

Za najpilniejsze zadanie do realiza 
cji na terenie wsi uważam bezkom­
promisową walkę z bogaczami wiej - 
s&irni i różnymi kombinatorami, żyją 
cynii z wyzysku ludzi pracy.

fa era  I j ę b e l t

r o z p r a w y
ŁÓDŹ (PAP). W brzeoim ckmi roz- 

pracy przecrwico inspiratorom i 
sprawcom pobicia studentów w Ka­
mieńsku i Górakowicaoh. Sąd konty 
nu o wał przesłuchiwanie świadków.

Barbara Wolf, studentka wydziału 
historii sztuki Uniwersytetu JagióUoń 
skiego zeznaje, ie  na sygnał osik. Obfity 
tłum mężczyzn napadł na grupę stu­
dentów. jedzących obiad w restaura­
cji w Gorzkowicach.

Św. Rata-jczykówna oświadozA, ae zo 
stała pobiła w obecności księdza Ła­
będy. który odmówił interwencji. -— 
Świadek Gerlach Bi ruta stwierdza, 
że grup9 studentów została pobita w 

1 Gorzko w tee<ch w wyniku prowokacji 
1 osk. Kuźlika, który okrzykami pod- 
1 burzał tłum do zajść.
’ Artyści maiarzc. zatmdnieni przy 
1 remoncie kościoła: Michał Mizdrzą k 
1 z Gdańska i Jan Rutkowski z Często 
oho wy — stwierdzają, że studenci za 
ołlowywali się w kościele z naieżytą 
godnością. Świadkowie słyszeli. jak 

’ gospodyni ktaięd©a Opasewicne, o<ak.

Jan Dębek jest ( 
sy n o m  - rObofcnik-3 
kolejowego. Ukoń­
czył gimnazjum. 
Pracował w tygod­
niku „Młody Gryf“ 
na Pomorzu. Nau­
czyciel szkół pow- 

i  szechnych w pow.
: węgrowickim i so-ko 
i łowstłęim. Przed 
| wojną utrzymując 
! łączność crganiza- 
' cyfrą z Towarzy­

stwem Oświaty Demokratycznej „No 
we Tory“f kształcił się L pracował 
społecznie.

Podczas okupacji prowadził nft wsi 
akcję tajnego nauczania. W roku , 
1944-jrm przeniósł się do Bochni, | 
gdzie organizował Komitet Powiało-, 
tvy PPR. Został też w tym mieście, 
członkiem prezydium PRN i człon-, 
fciem WRN w Krakowie. |

Obeonle pozostaje na stanowisku se, 
kreta rza Komitetu Powiatowego PPR.| 

O swy-c-h najbliższych zadaniach ob., 
Dębek mówi: (

— Organizacja legnicka żyje obec-j 
nie czynem przedkongresowym. 0-< 
ciągnięcia robotników są wspaniałe. | 
Przoduje PZPDz., gdzie nasz aktyw| 
(partyjny stoi na wysokim poziomie, 
uświadomienia Masowego. Jesteśmy 
w  toku akcji wyborczej do ZSCh., któ 
Ty koncentruje tam naszą energię do 
wygrania walki klasowej na wsi.
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F osietł/cn ic
Rady Państwa
WARSZAWA (PAP). W dti«u 1 

bm. odbyło się pod przewodnic­
twem Prezydenta RP 62-kolejne po; 
siedzenie Rady Państwa.

W posiedzeniu uczestniczyli rów­
nież: Prezes Rady Ministrów J. Cy 
rankiewicz, prezes CUP-u T. Die­
trich. min. Skarbu K. Dąbrowski 
wicemin. Admfnisł racji Publicznej 
W. Wolski i wlcemm. Ziem Odzy­
skanych ,J. Dubiel.

Rada Państwa omówiła cało­
kształt gospodarki finansowej sa­
morządu na rok 1949 pod kątem wi 
dzenla zespolenia wysiłków admi­
nistracji rządowej i samorządowej.

Eksgi ort
tlgsuxki szk la n e j

WARSZAWA (PAP). Na Uście 
polskich towarów eksportowanych 
do Szwecji figuruje n o m  pozycja 
— tłuczka szklana. W listopadzie od 
płynął do Szwecji pierwszy iran- 
sport iłuczkii w ilości 5.000 ton. 
Przed wojną Polska była importe­
rom tego surowca.

z a j ś c i a
Du-kowioz obrzucała studentki różny 
mi wyzwisfoami. O przebiegu zajść w 
dniu 24 września b. r. świadkowie 
niewiele mogą powiedzieć, ponieważ 
zamknięto ich od zewnątrz w koście 
te. Słyszeli jednak później, ie  siu den 
ei padti ofiarą prowokacji Kuźtfka 
Duikowic*. którzy rozsiewali naywśę- 
ce.i plótejc.

Antoni Turlejska opisująo prze­
bieg zejść, zeanaie, że na glos dr.wo 
nu alaianowego wybiegi z do-imi t 
wraz z tłumem ludzi pobiegł na płe 
banię. Przed plebanią świadek wi 

dział osk. Dukowioz, która nawotywa 
ta tłum do biota studentów. Świadek 
widział jak osk. Roczek bił jednego 
ze studentów. Osłc. GtwohowSkł szu 
kat studentów krzycząc: „Gdzie sa 
te cholery".

Maria Kaniewska — stwierdza, że 
osk. Dukowioz przebywającą w koś 
cielę grupę studentów obrzucała wyz 
wiskami; osk. Dukowioz namówiła 

ją, aby w czasie śledztwa zeznała, ie 
studenci palili w kościele papierosy. 
Obeonie, ponieważ zeznaje pod przy 
sięgą. cofa swe zeznania ze śledź 
iwa. gdyż nie chce mówić niepraw 
dy.

Ofiary na fundusz stypendialny 
„Słowa Polskiego** dta uczczenia 
Kongresu Zjednoczeniowego .partii 
robotniczych wciąż napływają. Na 
aoel nasz staje nie tylko Wrocław, 
ale crty Dolny Śląsk. Szybko wzra­
stająca ogólna suma zbiórki świad­
czy o ofiarności, wyrobieniu społecz­
nym ludności i o zrozumieniu po­
trzeb najbiedniejszych studentów 
wrocławskich.

Wczoraj na fundusz stypendialny 
Czytelników i Redakcji „Słowa Pol­
skiego" wpłacili:

Rektor Uniwersytetu i Politech­
niki Wrocławskiej prof. dr Kulczyń­
ski S.000 zł, Oddział Wrocławski In­
stytutu Zachodniego (Instytut Ślą­
ski) _  dyrektor dr Roman Lutman 
1 000 zł, wzywając jednocześnie do 
złożenia o t  ary na ter, cel prof. dr 
Karola Maleezyńskiego;

Jelenia Góra: prezydent Jeleniej
Góry Stanisław Gorczyca 2.000 zt, wi 
ceprezydent Jeleniej Góry Kazi­
mierz L i bczyński 1.000 zł, wzywając 
do złożenia ofiary na ten cel prze­
wodniczącego PRN w Jeleniej Gó­
rze Władysława Grabowskiego; inż. 
Alfred Pecka ł.000 zt. wzywając dr 
Zygmunta Regułę z Cieplic; naczel­
nik, Obw. Urzędu Pocztowego w Je­
leniej Górze Stanisław Dzikowski 
500 zł, wzywając piezesa Sądu Okrę­
gowego ob. Wecsilę; prezes .ZZ Lite­
ratów Edward Kozikowski 500 zł, 
wzywając Teofila Kowalczyka; pro­
kurator Sądu Olcr. w Jeleniej Górze 
Antoni Kwiatkowski 500 zł, wzywa­
jąc przewodniczącego PRN Alojzego 
Poloczka i dyr Narodowego Banku 
Polskiego w Jeleniej Górze Edmun­
da Iwaszkiewicza; red. Bogusław 
Rodziewicz *500 zł, wzywając wice- 
starostę Piotrowicza i komendanta 
powiatowego MO ppor. Konieczne­
go, inż, Zygmunt Majek 1.000 zł, 
wzywają.: inż. Wincentego Zakol- 
skiego; orzew. Pow. Zarządu Zw. 
Bojowników Henryk Mazur 2.000 zł, 
wzywając prezesa Zw. b. Więźniów 
Polit. Zygmunta Nowackiego i pre­
zesa Zw. Inw Wojennych Stanisła­
wa Wasilenję; prok. Jerzy Stramer 
1.000 zł, wzywając mgr Stefana Przy 
bylskiego; dyr Zjednoczenia Elek­
trycznego 1 Kucharskiego, szefa Urz. 
Bezp.; kierownik ZOM-u Józef Ró­
żański 1000 zł, wzywając dyr Elek­
trowni Miejskiej Teodora Mrożka; 
dr Edmund Woloszyński 1.000 zł, 
wzywając wszystkich jeleniogórskich 
lekarzy; dyr Zrzeszenia Kupców Ju­
lian Rrodacki 1.000 zł, wzywając 
wszystkich jeleniogórskich kupców; 
prof. Tadeusz Wojtunlk 500 zł, wzy­
wając dyr Państwowego Liceum 
Handlowego mgr Józefa Krasonia i 
dyr Liceum Przemyślu Papiernicze­
go mgr Józefa Tokarza oraz dyr 
PDT w Jeleniej Górze ob. Lasonio- 
IV ą

Dzierżoniów: Ryszard Romańczyk 
500 zł, Jerzy Nowicki 200 zł, Leo­
nard Piątkowski 100 zł, wicebur­
mistrz Wojciech Kosiba 100 zł, Bog­
dan Wasylków 100 zł, prezes PRN 
Andrzej Żak 000 zł, mgr Aleksander 
Bochenek 100 zł, Edmund Lange 500 
zł, F-ma „Katiusza" 200 zł, F-ma 
„Polwin" 200 zł, Feliks Wójcik 300 
zł, Małgorzata Michalak 100 zt, ppor. 
Adam Jackowski 100 zł, Józef Ka­
miński 200 zt, Stanisław Morawski 
200 zł, Janusz Drygas 100 zł, Leon 
Drygas 100 zl, lept. Franciszek Kozik 
100 zł, „Bar Krakowski" 200 zł, Fe­
licja Furdygiel 100 zł, Wiążchier 
Arkadiusz 100 zł, wicestarosta Kra­
sowski 200 zl, Hanka Milerówna 50 
zł, Maria ForySz 50 zł, Erazm Bie- 
gus 309 zł.

Fonadto Oddział Śląski Instytutu 
.Zachodniego zobowiązał się przeka­
zać -'.a pośrednictwem Redakcji „Sto 
wa Polskiego" do robotniczych bi­
bliotek świetlicowych większą ilość 
wydawnictw Instytutu Śląskiego i 
Instj lutu Zachodniego. Dokładną 
licibę ks.ążek podamy w najbliż­
szych dniach.

W dniu 2 grudnia zebrano 22.300 
zł Ogólna suma zebrana na fundusz 
stypendialny w ciągu zaledwie G dni 
wynosi w tej chwili

18G.400 ZŁ
co stanowi przeszło sześć stypendiów 
rocznych.

Czekamy na dalsze ofiary. Zgło­
szenia przyjmuje do dnia 15 grudnia 
br. sekretariat „Siowa Polskiego” , 
Wrocław, Nowotki 13. Pod tym sa­
mym adresem naieży przesyłać pie­
niądze.

n Kong> i su pozostało jeszcze tyl­
ko tS dni!

Pierwsze w S*oIsee
w a e ig s k i e  w t j n i s t t o  m « z i ) c z f ł e

STRZELIN (wo-dz). W Górcu ko 
ło Strzelna otwarło pierwsze w Pol 
sce Wfejskie Ognisko Muzyczne 
pod opieką D. U. O.

W Ognisku tym okoliczni chhopf 
będą mogl-j zapoznać się z dobrą 
muzyką od najprostszych form i 
uczyć się gry na Instrumentach, 
wchodzących w skład kapeli ludo­
wej. W chórze kultywować stę bę­
dzie pieśni ludowe, co pozwoli na 
ożywienie tradycji pieśniarskich.

Jednym z zadań Ogniska będzie 
również badanie folkloru muzyczne 
go. Kierownikiem Ogniska został 
ob. Kozik, absolwent krzemieniec­
kich kursów nauczycielskich.

Ognisko w Górcu oraz dwa Ogni 
ska w Siedlcu koło Bochni i Mię­
dzybrodziu Bielskim są ośrodkami 
wzorcowymi; na ich doświadcze­
niach oparła będzie gęsta sieć wiej

Fałszywe dolary
zalewają zachodnią Europę

HAGA (API) Policja holenderska 
wpadła na ślad olbrzymiej afery fał- 
szerskiej, której wynikiem było za­
lanie Europy zachodniej tysiącami 
fałszywych banknotów dolarowych. 
Władzom udaio się aresztować kil­
ku członków bandy międzynarodo­
wej, którą grasowała we Francji, 
Belgii, Holandii, Szwecji, Szwajca-

ril 1 Włoszech.
Jednocześnie nadeszła wiadomość 

o odkryciu międzynarodowej bandy 
szmuglerzy papierosów posiadają­
cych swą kwaterę główną w Nowym 
Jorku. Policja obliczyła, że w ciągu 
ostatnich 4 miesięcy, banda prze­
myciła do Niemiec ponad 4.000.000

skieh ośroćKtów muzycznych w Po
sce.

WARSZAWA. 20. X. IMS r. w 
Chicago zmarła wybitna działaczka de­
mokratyczna polonii Amerykańskie), A- 
nicla Gluszczyk.

NOWY JORK. Szaf sztabu przy prezy­
dencie USA, admirał Leahy, złoiyt swe 
rezygnacje z zajmowanego stanowiska 

ANKARA. W czasie burzy na Morzu 
Czarnym zatonął węglowiec tureak 
„Sinop“ . Załoga licząca 21 osób zginęła 

RZYM. W prowincji ncapolitaóskiej 
wybuchł 24-godzinny strajk powszechny 
na znak protestu przeciwko masowemu 
zwalnianiu robotników z pracy.

PARYŻ. Od 2 do 0 grudnia odbędzie 
się w Paryżu międzynarodowy tydzień 
Hiszpanii republikańskiej, zorganizowa­
ny przez demokratyczne organizacje 20 
krajów Europy 1 Ameryki.

O lepszą szkolę
„Dziennik Polski" aamiesscaa «rtyfcw 

iuiceinin. Oświaty Henryka JabloAsfcto- 
go, poświęcony poziomowi nauczani# i* 
polskich szkołach. Autor stwierdza, ta 
osfapntęcto naszego szkolnictwa W| pa- 
watne, trzeba jednak jeszcze wiele tru­
dów poświęcić, aby usprawnić metody 
nauczania ł osiągnąć naletyty jego po­
ziom.

„Nie można usypiać własnej caujno- 
śd — pisz# wicemin. Jabłoński — suk­
cesami naszego ludowego państwa w 
dziedzinie liczbowego rozwoju szkolnic­
twa. To tylko ramy, które wypełnić n# 
leży właściwą treścią, to dopiero wstęp 
do osiągnięcia właściwych wyników.

Ci, wszyscy, co nie tylko od święta, 
z okazji uroczystych akademii stykają 
się z naszą szkołą, wiedzą, że nie zawszo 
dzieje się w niej dobrze, że rezultaty 
jej działalności nie są w pełni zadowa­
lające.

Jeszcze zbyt często uczniowie star­
szych klas szkoły powszechnej potra­
fią robić błędy w czterech działaniach 
arytmetycznych, czy w ortografii Języ­
ka ojczystego. A gdy uczniowie 1 klasy 
szkoły podstawowej potrafią pisać naz­
wiska państwowych dostojników ,,Bie- 
ród“, „Czyranklewłcz“ i ..Rola-Żołmier- 
skt‘v (wszystkie te fakty zauważono w 
jednym okręgu szkolnym) — robi stą 
nieco smętnie na duszy.

Ten stan rzeczy jest doskonale znany 
władzom szkolnym. Czynią one obecnie 
wielkie wysiłki, by go zmienić, by pod 
nlelfć stan organizacyjny szkól 1 kwali­
fikacje nauczyciela, usprawnić pracę w 
samej szkole, zrewidować programy l 
ulepszyć metody nauczania. Gdyby Jod 
nak. wszystkie te zamierzenia zostały 
jak najlepiej wypełnione, a nie znalazły 
zrozumienia i pomocy w całym społe* 
czeństwie, u rodziców /.wieszcza — ni# 
dadzą należytego rezultatu.“

!>YltEK (J4
Szkoły Pielęgniarstwa P.C.K.

we Wrocławiu, ul. Starfla5
zawiadamia, że lermin składania 
podań na kurs wiosenny, upływa 
z dniem 8.12.48. Kandydatki, które
złożyły podania proszone są o uzu­
pełnienie brakujących dokumentów.

11298



w  P R Z E D D Z I E Ń  J W I Ę T A  G Q n V M K A

T w ó rc y  bogactw narodu
Z OKAZJI dorocznego święta górni­

ków wypada dokonać zestawie­
nia wyników Ich pracy.

Produkcja węgla w odrcdr.ooej Pol­
sce przedstaw'i a się następująco:
rok HHZ — 20108.042. r<»k 1!>4« — 
47.2B8.004; ro«k 1947 — 5i>.130.330; rok 
1 04 S  (I p ó lr . ) .  —  »a J W 2 .1 0 0 .

Gdzie należy szukać przyczyn tak 
■widocznego wzrostu wydobycia węgla 
i związanego z tym sukcesu górnika 
potok lego?

1) W przebudowie ustroju socjulne- 
go Polski — i w świadomości robot­
ników, że kroczymy ku socjalizmowi.

2) W ofiarności pracy aktywu par­
tii robotniczych, które pomagały gór­
nikowi w jego codziennym wysłHcu,

3) We wzroście wydajności, uzyska 
nym głównie dzięki akcji Wigjółzawod 
nlctwa pracy.

4) W powolnej, lecz stałej moderni­
zacji produkcji, na co złożyła się nie 
tylko przeprowadzana w miarę możli­
wości mechanizacja kopalń, ale i ży­
wiołowy pęd górników do nowych, ra 
cjonelniejszych form produkcji.

Przemysł węglowy w nowej Polsce, 
podobnie jak i inne wielkie przemy 
sły. uległ gruntownemu przeobraże­
niu na skutek przemian społeczno -  po 
litycznych 1 gospodarczych.

Przemyśl węglowy wyzwolił się z 
pęt kapitału zagranicznego, który nim 
władał przed wojną i stał się przemy 
słom narodowym. polskim, przemy­
słem socjalistycznym.

ZMIANĘ ZROZUMIAŁ 
NAJLEPIEJ GÓRNIK 

który czuje się współgospodarzem 
przemyski węglowego, u więc i współ 
gospodarzem Państwa Polskiego. Stąd 
wypływa inny stosunek do pracy n’-ż 
przed wojną i stąd wywodzą się osiąg 
nlęcia górników polskich. Stosunek 
ten opiera się o ideę konsolidacji sil 
robotniczych, o ideę oczyszczenia ru­
chu robotniczego z elementów obcych 
klasowo i wrogich temu ruchowi. Za­
sadnicza zmiana stosunku do pracy 
•powodowała wzrost wydajności, któ­
ry przebiega od SD7 kg (na jedną ro- 
botnuko-dniówkę) w grudniu 1045 r. 
poprzez 1.225 kg wr r. 1W7 <lo 1.272 
kg w sierpniu roku bieżącego.

Możemy z uznaniem stwierdzić, że 
gómpk polski był twórcą idei współza­
wodnictwa pracy, on pierwszy rzucił 
to hasło, mając na uwadze nie tylko 
zwiększenie wydobycia węgla, ale za 
ehęcenie również innych przemysłów 
do wyścigu pracy. Układ górników z 
włókniarzami jest najlepszym dowo­
dem realizacji tej pięknej inicjaty­
wy.

Skąd wzięła się u górnika myśl o 
współzawodnictwie pracy?

Odpowiedź jest prosto: górnik zrozu 
miał. że wysiłki zmierzające do zjedno 
czenia polskiej klasy robotniczej pro­
wadzą do dobrobytu Narodu i Pań­
stwa. zrozumiał, że węgiel dla nowej 
Polski jes* podstawą jej rozwoju, ele­
mentu drogi od demokracji ludowej 
do socjalizmu.
WĘGIEL NA POTRZEBY KRAJOWE

Owoc ciężkiej pracy górnika, węgiel 
wydobyty na powierzchnię — to jedna 
z najważniejszych pozycji w naszej 
gospodarce narodowej.

Węgiel naaz zużywamy dwojako: na 
potrzeby wewnętrzne i — na eksport.

Jeślj idzie o wypadek pierwszy, trze 
ba stwierdzić, że podczas, gdy w 1937 
r. Polska. licząc 34 miliony ludności, 
zużywała 24 miliony ton węgla, w r. 
1947 zużycie wlagne — przy znacznie 
zmniejszonej liczbie ludności — osiąg­
nęło 41,5 miliona ton węgla. Cyfry  ̂
powyższe podane są łącznie z dostawa 
mi węgla dla koksowni.

Zwiększenie się zużycia węgla w kra 
ju świadczy o coraz bardziej postępu 
jącym uprzemysłowieniu i o przesta­
wieniu się naszei struktury gospodar-

czej x rolniczej na przemysłowo - roi 
niczą.

Ze spec Mnym ncciskiem warto pod
kreślić zwiększenie zużycia węgla 
przez wieś, zwłaszcza, jeżeli sobie u- 
przytomnimy przedwojenne zacofanie 
wsi polskiej.

Przed wodną 34 miliony ludności iu 
żywaIu ak. 6,5 miliom ton m  apaj do
mowy. W 1947 r. zużycie na ton cel 
wyniioiło ponad 9 milionów ton, z cze­
go •» milionów ton U> 4. a w. deputaty 
dla świata pracy.

EKSPORT 35 MIL. TON
Jeżeli chodzi o zagadnienie ekspor­

tu, to w r. 1945 wysłaliśmy za grani­
cę 5.579.013 ton węgla i koksu, w 
1M8 r. — 15.t502.000 ton, n w 1947 — 
19.400.000 ton.

Eksport węgla w 1950-61 dojdzie do 
35 milionów ton. Nie trzeba być spe­
cjalnie wtajemniczonym ekonomistą, 
by zdać sobie sprawę, że bez pol-

drlejo węgla nie ma mowy o rozwią­
zaniu problemu węglo-wego. suiow - 
oow:»y> i problemu gospodarozej od­
budowy Europy. Mówią o tym <yfry. 
W 1950 r. Europa będzie potrzebowa­
ła co nnynwiej 100 milionów ton wę
gla, podczas gidy Anglia i Zagłębie Ruh
ry będą mogły dać od 50 — 0<> mil. 
ton maksymalnie.

Zestawienie tych cyfr świadczy do­
bitnie o znaczeniu polskiego przemy­
słu węglowego w europejskiej konste_ 
lacji gospodarczej.

Praca górnika wzbogaca cały naród.
Toteż w dniu tradycyjnego święta, 

rzeszy górniczej, z której wyszedł Win 
centy Pstrowski, z której wyrosła p:ę 
kna inicjatywa czynu kongresowego 
(Zabrze — Wschód), towarzyszyć bę­
dą najserdeczniejsze życzenia całego 
społeczeństwa, które zdaje sobie spra 
wę, że górnicy są przodującą grupą 
klasy robotniczej wiodącej Polskę do 
socjalizmu.

Ma w.

List z
i c*ele f S R

Praga, w |is!opad/:e

DWUDNIOWE, rozszerzone plonum 
Kom tetiu Gen eralnego Komuni­

stycznej Portil Czechostowrckriej, któ 
re odbyło się w reprezentacyjnej Sa­
li Hiszpańskiej na Hradczynie ma dla 
dalszego rozwoju ludowo - demokra 
tyczjnej Rc.pubłki Czechosłowackiej 
podobnie zasadnicze znaczenie, jak 
sierpniowe FCemom Polskiej Partii 
Robotniczej.

Plenum KC KPCz oceniło i przea­
nalizowało dotychczasowy dorobek 
czołowej, liczącej dziś przeszło 2 i pół 
miliona członków partii czechoslowac 
kie; klnsy robotniczej, jak również 
wytyczyło dalsze drogi l cełe tej par 
tii, prowadzącej narody czeski i sło­
wacki do socjalizmu.

Osią dokoła której toczyła się i 
rozwijała dyskusja nad rozszerzonym 
plenum KC KPCz. było prawie trzy 
godzinne przemówienie przewodniczą 
cego partii i prezydenta Republiki, 
Klementa Gottwalda.

Prezydent Gottwnld zwrócił uwagę

Z PODROŻY DO MOSKWY

Defilada na Placu Czerwonym
Morecriondencfa dl ¥*B tii a ,,V/ono

W ZDŁUŻ Czerwonego Placu stoją 
nieruchome kolumny wojsk z 

pocztami sztandarowymi. Wasyli Bła- 
żennyj — największa cerkiew mos­
kiewska — wzno9i tutaj swe ciężkie 
kopuły pod szarym, zawisłym niebem. 
Za mną grupa mężczyzn i kobiet roz- 
maw:u po włosku; na lewo kilku stu­
dentów uzbeckich lornetuje plac; mło 
dy major z gwiaździstą odznaką na 
piersi podnosi do góry mają córeczkę 
w kosmatym futerku. Na wieży zegar 
zaczyna wybijnć godzinę dziesiątą. 
W tej samej chwili z lewej strony pla 
cu wyjeżdża dwóch jeźdźców na ko­
niach. Rozmowa za plecami mjlknie. 
Staje się zupełnie cicho — aż nagle 
wybuchają dźwięki olbrzymiej orkie­
stry, złożonej z pół tysiąca instromen 
tów. W rytmicznym salucie dzinl roz­
poczyna się przegląd wojsk.

Kolumny, z głowami zwróconymi w 
prawo, przechodzą

PRZED MAUZOLEUM LENINA
Ze szczytu mauzoleum ludzie, których 
poprzedniego wieczoru widziałem w 
teatrze za czerwonym stołem prezy­
dialnym. pozdrnwieją chylące się sztan 
dary: Moloiow. Woroszyłow, Malen- 
kow, Tćmoiszenko, AndTejew, Budien 
ny...

W nieustającym grzmocie dział idą 
podchorążowie marynarki, przelatuje 
z błyskiem szabel gwardyjski pułk ka 
walerii. z hukiem gąsienic przetaczają 
s:ę czołgi o długich sterczących lu­
fach. powietrze przeszywa wyjący 
gwizd: to eskadry rakietowych samo 
lotów przecinają niebo ponad wieżami 
Kremla i nikną za Wasilim Błażen- 
nyno... Nieskończone szeregi ludzi, ru 
chome fortece z żelaza, najeżone sta­
lą kwadraty i prostokąty o wspólnym 
rytmie ramion, głów i nóg — przesu­
wają się przed nami godzinę, dwie, 
trzy...

Defiladę przyjmują także i polegli. 
Wzdłuż murów Kremla, w urnach u- 
krytych pod kamiennymi płytami, le­
żą popioły nieżyjących bojowników o

sprawę proletariatu. Można tam apo 
tkać nazwiska polskie, rosyjskie, nie­
mieckie, angielskie. Klara Zetkin. sta 
ra działaczka Komunistycznej Partii 
Niemiec, spoczywa nie opodal Johna 
Beeda, autora głodnej książki pt. „10 
dni, które wstrząsnęły światem14 (10 
dni bolszewickiej rewolucji). Leżą tam 
również

PROCHY FELIKSA KONA
zmarłego w Moskwie weterana pol­
skiego socjalizmu, jednego z założycie 
Id .„Proletariatu44, oraz bohatera 
ZSRR — lotnika Lewoniewskiego. O- 
bok nich — inni. polegli, zmarli, strą 
ceni w powietrzu — partyzanci osta­
tniej wojny, czołowi działacze Partii, 
uczeni, pisarze...

Plac Czerwony w Moskwie należy 
do największych, jakie widziałem w 
życiu. Aby sobie wyobrazić jak wy­
glądał i jakie przybrał rozmiary po­
chód ludności .cywilnej, -trzeba pamię­
tać, że Moskwa liczy dziś ponad 6 mi­
lionów'ludzi i że w rocznicę Rewo­
lucji przed Mauzoleum Lenina prze­
ciąga mniej więcej 1/3 jej mieszkań­
ców.

Robotnicy, młodzież, artyści, praco 
wnicy umysłowi, mężczyźni i kobiety 
— przez wiele godzin szli nieprzerwa 
nym tłumem, wypełniając plac po 
brzegi, od krańca po kraniec. Mło­
dzież ciągnęła chyba dwie godziny. 
Komsomolcy parli gigantycznie, po­
czwórnym pasem szerokości kilkuset 
ludzi.

WYGLĄDAŁO TO PIĘKNIE,
ponieważ cztery barwy swetrów — bia 
łn, żółta, niebieska i zielona — skup:o 
ne w czterech równoległych rzędach, 
utworzyły jakgdyby wielki ruchomy 
klomb sunący wzdłuż placu.

Napływają wciąż nowe tłumy. Na 
ramionach chwieje się las czerwonych 
transparentów, sztandarów, figur i 
portretów. Setki megafonów powtarza 
ją niemilknące okrzyki na cześć par­
tii i Stalina. Znów zaczyna mżyć drób

niutki deszczyk. Ale pochód nie usta­
je. Idzie Moskiewski Teatr Artystycz 
ny, idzie Związek Pisarzy, idą fabry­
ki i uczelnie. Skądś sypią się pęlki czer 
wonych kwiatów i wylatują w górę 
kolorowe baloniki.

W ciągu paru godzin przesunął się 
przede mną tego dnia potężny

UŁAMEK NAJWIĘKSZEJ SIŁY 
W EUROPIE

W ciągu następnych - widziałem ol 
brzymią rzeszę pracującego społeczeń 
stwa, którego entuzjazm i ofiarność 

na pewno nie mają równych gdzie in­
dziej. Armia tego kraju i jego ludność 
sprzęgnięte są jednością woli i działa 
nin, wychowane w jednej ideologii, za 
prawiony w najcięższych próbach i go 
towe do najtrudniejszych zadań. A 
równocześnie — odczuliśmy to wszy­
scy — przeszła przed naszymi oazami 
najbardziej pokojowa siła dzisiejsze­
go świata. Wódz tej crmji i kierownik 
tego społeczeństwa — chce pokoju. 
Prosty człowiek, który niósł w tłumie 
transparent z jego portretem chce te­
go „samego .̂ .

Ta równoeżesność potęgi żelaza i 
spokojnej godności pracujących ludzi 
wywiera wielkie, trudne do opisania 
wrażenie. Przeciągnęła przed nami si 
ła pokojowego socjalizmu. Siła mate­
rialna i moralna. Żałuję, że nie wszy 
sey mogli to zobaczyć.

Kaarfmiefffe Brandys
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na przyśpieszenie tempa realizacji 
kontyngentów na wsi I wezwał chło­
pów do dotrzymania terminów do­
staw lak, aby ludność miejska miała 
zapewnioną aprowizację.

W przemy: » i innych gałęziach go­
spodarki narodowej KC KPCz. uzna 
je za najważniejsze zadanie mobiliza­
cję wszystkich sit dfla podwyższenia 
wydajności pracy.

Podkreślając, że droga do planu 
pięcioletniego prowadzi przede wszy 
stkim przez podwyższenie produkcji, 
wezwano wszystkich pracujących do 
jak najszerszego rozwinięcia współ­
zawodnictwa.

Omawiając konieczność konkretne 
go ograniczenia i usuwania elemen­
tów gospodarki kapitalistycznej w 
Czechosłowacji, Gottwald podkreślił, 
że zarówno na wsi, jak i w mieście 
polityka obciążania obywateli obo­
wiązkami państwowymi winna być 
zróżnicowana. Zarówno w kontyngea 
tach, jak i w podatkach, przydzia­
łach oraz cenach aparat pństwowy i 
samorządowy winien kierować się 
sprawiedliwą zasadą zmniejszania cię 
żarów ludności mniej zamożnej, przy 
jednoczesnym obciążeniu bogaczy 
wiejskich i miejskich.

Zapewnienie bazy materialnej dla 
czechosłowackiej polityki na wsi w 
najbliższym okresie winno iść po li­
nii jak najszerszej rozbudowy pań­
stwowych stacji traktorowych. ;aik 
ró>vnież państwowych ośroków hodo­
wli rogacizny, nierogacizny i drobiu.

Rozwijając wytyczne polityki na 
wsi, Plenum KC KPCz. — stenęło na 
stanowisku udzielenia pomocy wszel­
kim rodzajom spółdzielczości, ze 
szczególnym uwzględnieniem spóldziel 
czości produkcyjnej.

..Jeśli żywioły kapitalistyczne będą 
się w dalszym ciągu dopuszczać czyn 
ności antypaństwowych i sprzecznych 
z prawem — powiedzie! prezydent — 
będziemy je bezwzględnie karać 1 
konfiskować majątki które są bazą 
działalności antypaństwowej'1.

Socjalistyczna przebudowa społe­
czeństwa musi się oprzeć na sprawnie 
funkcjonującym aparacie państwo­
wym.

Czechosłowacja stoi wobec koniecz 
ności podjęcia szerokiej akcji szkole 
niowej zarówno w partii, jak i w ży 
ciu organizacji zawodowych, w gos­
podarstwie, w administracji, na odcln 
ku kultury, w wojsku. Musi szkolić je 
tak, aby oprócz wiadomości zawodo­
wych nauczyły się marksizmu _ leni- 
nizmu, który Gottwald nazwał ..nau­
ką wszystkich nauk 1 umiejętnością 
wszystkich umiejętności44. • • ■

Gottwald podkreślił znaczenie Fron 
tu Narodowego, który winien pozostać 
czechosłowacką organizacją politycz­
ną cementującą klasg robotniczą z po 
zostałymi warstwami pracowników.

A. Piwowarczyk.

V I FK O M Ii: NAUKI
jgO* D TRZECH lat trwa w Pol- 
3  i8  sce ^ ielka batalia. Prowadzi 

ją obóz demokracji o zmiianę 
oblicza wyższego szkolnictwa.

Dziś wyraźnie już widać, że bit­
wa la toczy się na trzech, ściśle po­
wiązanych ze sobą odcinkach.

Te odcinki to:

o c  ń s l i i i a  X  anuwm

P va  światy na dlwóch ekranach
Poradnia psychotechniczna

dla dzieci
Poradnie psychotechniczne takiej 

jakie mamy przy Kuratorium i \ 
Państw. Instytucie Higieny Psycłrłcz< 
nej, między innymi mają również 
to zadanie, aby z masy materiału • 
młodzieżowego wyławiać jednostki 
wybitnie uzdolnione. Winny one 
sygnalizować je wyższym władzom 
szkolnym.

Mało kio wie w społeczeństwie, o 
czym dowiedzieliśmy się w  Izbie 
Handlowo - Przemysłowej, że wy­
bitnie uzdolnione dziecko, zakwali­
fikowane przez poradnie zawodowe 
może bez trudu otrzymać na stud°a 
zawodowe stypendium od Minister­
stwa Przemysłu i Handlu w wyso­
kości 5.000 zł. miesięcznie, co sta- 

•nowj maksymalną stawkę stypen­
dialną.

Toteż każdy obywatel, który zna 
takie wybitnie uzdolnione dziecko, 
może przeznaczywszy na ten cel 
150 zł., bo tyle kosztuje zbadanie w 
poradni, zaprowadzić je na badanie 
i dopomóc temu dziecku do zdoby 
cia wiedzy w zakresie jego uzdol­
nień.

NA DWÓCH EKRANACH stolicy 
jednocześnie wyświetlane są fil 
my: radziecki — „Pieśń tajgi41 i 

[francuski — „Tajemnica nocy wigi­
lijnej4*.

Jeden 'i drugi film stanowią doku- 
imesnifcy środowisk,w których powstały. 
Oba odznaczają się wielkimi wałora 

imi artystyczno -  technicznej natury.
; Jeśli chodzi o technikę w najszer 
;szym roziumieniu tego słowa „Tajem 
;nica nocy wigilijnej44 Christiana Ja- 
;Que, jest dziełem Filmowym bardzo 
; wysokiej klasy. Przewyższa ją jed­
ynak i pod tym względem ,„Pieśń taj 

Sdyż jej baza techniczna ukazu 
,je znacznie szersze i głębsze perspek 
► tywy rozwojowe sztuki w kinematogra 
> licznej. Zasadni czym wszakże momen 
>tem, który decyduje o zwycięstwie 
► „Pieśni tajgi44 nad filmem francu­
skim, jest ideologiczna postawa twór 
► CÓw.

Motyw pejzażowy, wspaniaie zresztą 
sfotografowanych Alp sabaudzkich 
w „Tajemnicy nocy wigilijnej44 jest 
jedynie dekoracyjno -  nastrojowym 
motywem- Po uliczkach osiedla snu 
je się czarna sylwetka obłąkanej 
matka Michaliny. Majster Corausse 
produkujący misterne globusy, jest 
nałogowym alkoholikiem, żyjącym w 
urojonym, św i ecie. Nauczyciel miejsce 
wej szkoły ma wiele cech psychopaty

cznych, wreszcie wyśniony przez Ka 
Łarzynę Corausse bohater i władca 
jej serca... baron — to neurastenik o 
pewnych cechach degeneracji psychi­
cznej. Akcja obraca się dookoła zbrod 
ni, która została popełniona pod osło 
ną świątecznego nastroju, zbrodni, 
która wciąga w swój zasięg prawie 
całe przedstawione w scenariuszu 
środowisko.

„Tajemnica nocy wigilijnej*4, to 
klasyczny przykład kryminalnego fil 
mu o posmaczku nastrojowej romon 
tyki tła; wyraża on charakterystycz 
ne zainteresowania wszystkich nie­
mal środowisk zachodu, ich stan pu­
stki ideologicznej.

Bohater filmu Pyriewa „Pieśń 
tajgi44, muzyk, który powraca z fron 
tu bez możności dalszego wykonywa 
nia swej pracy artystycznej, miałby 
znacznie więcej powodów od „zawie 
dzionego44 barona, by się ukryć w my 
siej dziurze i stać się mizantropem. 
Nie czyni tego. Nie tylko dlatego, że 
jest jednostkowo inny, niż tamten 
przedstawiciel ^degenerowanego śro 
dowiaka. Nie czyni tego przede wszy 
stkim z tego powodu, że jego otoczę 
nie ma inną postawę, że sprawy i 
rzeczy, dziejące się wokół, nastawi o 
ne są na nieustającą walkę.

W tej walce nie może zabraknąć 
Andrzeja, b. ofłceTa, który przeszedł 
długi szlak wojny i który zrósł się

nierozerwalnie z podłożem, z którego
wyszedł.

Wirtuoz - muzyk, pianista, staje się 
kreślarzem w jednym z przedsiębior 
stw budowlanych w głębi syberyjskiej 

j tajgi. Nie znaczy to jednak wcale, ja 
1 koby zrezygnował ze swego najwięk 
j szego umiłowania — z muzyki. Piani 
no wirtuoza zmienił na zwykłą har­
monię i kiedy grywa w herbaciarni, 
oddźwięk w postaci chóralnie powta­
rzanych przez obecnych melodii, prze 
konywa go. że gra dla kogoś, że jest 
potrzebny.

W psychicznym pojedynku, stacza­
nym z nierozumiejąoymi go towarzy­
szami zawodowymi i z so-bą samym, 
na pierwszy plan wysuwa się nie oso 
bisty nastrój, lecz służebność społecz 
na sztuki, którą reprezentuje.

W tym świetle nie trudno mówić o 
różnicy, dzielącej klimat psychicz­
ny francuskiego filmu od „Pieśni taj 
gi4‘.

Pejzaż w filmie radzieckim nie jest 
tylko nastrojowym tłem, lecz żywym 
czynnikiem, ukazującym widzowi war 
tości, o które toczy się główna wal­
kę, wartości, składające się na naj­
większe słowo: ojczyzna.

Dobrze jest porównać obydwa fil­
my. Niewątpliwie porównanie nie bę 
dzie wysiłkiem straconym.

L. Kaltenbergh

1. zmiana struktury społecznej 
wyższych uczelni.

2. zapewnienie młodzieży robotni­
czo-chłopskiej i inteligenckiej od­
powiednich warunków.

3. problem unowocześnienia me­
tod 1 treści programu nauczania o- 
raz badań naukowych.

Na pierwszych dwóch odcinkach, 
osiągnięto już pewne wyniki, nato­
miast program i zakres nauczania 
ia wyższych uczelniach tylko nie­

znacznie posunął się naprzód.
Bo ze studiami w Polsce nie jest 

jeszcze dobrze. Młody człowiek, któ 
ry zaczyna studiować i pragnie na 
wyższej uczelni zdobyć jakiś dział 
wiedzy, nie zawsze w pełni może 
zrealizować swoje zamiary.

Dlaczego tak jest?
Wiadomo, że społeczeństwo wal­

czy o wychowanie nowego człowie­
ka. Zadaniu temu bynajmniej nie 
sprzyja atmosfera, w jakiej wycho­
wują się nasi przyszli lekarze, ad­
wokaci czy farmaceuci.

Sprawa odrobienia naszych za­
ległości nie jest bynajmniej tak ła­
twa. Zwolennicy starego ładu na 
uniwersyteckich klatedrach bronią 
się zaciekle, a niekiedy nawet ata­
kują.

Zadania, jakie przed nami stoją, 
dadzą się sprowadzić do następu­
jących zasadniczych punktów.:

1. unowocześnienie zakresu i me­
tod nauczania.

2. roztoczenie należytej opieki 
nad młodymi naukowcami.

3. zachęcenie zasłużonych profe­
sorów i naukowców do rewizji ich 
przestarzałych poglądów na naukę.

Jest to praca długoplanowa. Dla­
tego tym bardziej nie wolno nam 
„zasypiać gruszek w  popiele'*.
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Biidujenu mosty
Doczekaliśmy się wreszcie ukoń­

czenia mostu Chrobrego. Odbudowa 
trwała długo. Ale też przyzwycza­
jeni jesteśmy do tego, że roboty mo­
stowe wloką się. Mieliśmy tego przy 
kład na moście Grunwaldzkim.

Toteż dziwi nas, że jeden z na­
szych Czytelników traci cierpliwość, 
bo jakiś tam mostek przy ul. Kra­
kowskiej nie jest jeszcze naprawio- 
ny. I pisze nam:

„Przy końcu ul. Krakowskiej roz­
poczęto wczesnym latem budowę 
mostku nad przepływającym tamtę­
dy strumykiem. Wbito slupy, poło­
żono belki, sfotografowano i... na 
tym koniec. Już czwarty miesiąc cze 
ka mostek i czekają przechodnie na 
dodanie kilku desek, a most byłby 
gotów".

Czytelnik proponuje składkę na 
zakup tych paru desek.

Uważam, że niektórzy wrocławia­
nie są zbyt niecierpliwi. Takich 
mostków mamy w mieście co naj­
mniej kilkanaście, jak np. przy Wo­
jewództwie, który od roku czeka, by 
ktoś się nim zajął. Ale to jeszcze 
nie powód, żeby zaraz ściągać gro­
my na „porządki".

Mosty buduje się powoli. Przyj­
dzie czas, to i mostek przy ul. Kra­
kowskiej zostanie naprawiony. Inna 
rzecz, że te kilka brakujących de­
sek mogliby mieszkańcy sami poło­
żyć i byłoby po krzyku.

Wydaje mi się, że mostek dlatego 
jeszcze nie jest gotowy, bo pewnie 
czeka na jakąś komisję, która ma 
Wydać decyzję w sprawie desek.

Tuwiez

Płucu miastu Wrocławia
doczekały się lekarzy

Działalność Plantacji Miejskich, 
przedstawiona na zebraniu Miej­
skiej Rady Narodowej, znalazła jak 
najlepsze przyjęcie.

Wrocław na ogólną liczbę 1.600 
ha zieleńców 1 parków, doprowadził 
do porządku i odbudował w roku 
bieżącym 102 ha. Do największych 
należy plac Staszica o powierzchni 
2,5 ha oraz Wybrzeże Wyspiańskie­
go — 3 ha. Z parków miejskich 
uporządkowane zostały: Szczytnicki
(30 ha), wojewódzki <3 ha) oraz 

I parki przy ulicach: Nowowiejskiej
(3 ho) i Mickiewicza (2,2). Prace le 
wykonano w tym roku kosztem 37 
mil. zl przy zatrudnieniu przeszło 
800 pracowników.

Celem zapewnienia sobie mate­
riału na obsadzenie zieleńców, Plan 
tacje hodują rośliny i kwiaty. W 
roku bieżącym wyhodowano 450.000 
sztuk kwiatów z czego 85. tysię­
cy wysadzono na samych zieleń­
cach. Wielką pracę włożono leż w 
teren.

Poza WZO. parkami i zieleńcami,

I\otmmk wrocławski
Q  „Mickiewicz a Rosja" toki jes-t ty 

tut dzisiejszego odczytu proi. M. Ja­
kubca z cyklu wykładów o Mickiewi 
czu. Wygłosi go prof. Jakóbiec o go­
dzinie 17-tej w sali im. Lo.ngcham.ps, 
poruszając przyjaźń z Puszkinem 
oraz zetknięcie się naszego poety z 
elementami postępu w Rosji.

Ogólne zebranie miejskiego ko­
la nr. 1 Stronnictwa Demokratyczne­
go odbędzie się 7 grudnia (wtorek) o 
godiz. I6.3O w sali Miejskiego Komite 
tu (ul. Świdnicka ,27) obecność obo­
wiązkowa.

Q  ltektor Wyższej Szkoły Handlo­
wej wyjaśnia w związku' z naszym 
sprawozdaniem z procesu p. t. „Spra 
wcy napadu na ambulans przed są- 
dem“, że tylko jeden z uczestników 
bandy rabunkowej, a mianowicie Ta 
fleusz Nowak był studentem Wyższej 
Szkoły Handlowe;.o Na karty żywnościowe z grud­
nia należy wykupić towary w skle­
pach rozdzielczych do dn. 20 b. m., 
si tylko mleko świeże do 25. Kto nie 
dotrzyma terminu r - traci uprawnie­
nia.

Q  Rejestracja kart żywnościowych
na mięso odbywa się do 5 grudnia. 
Dodatkowa rejestracja — do 20 grud 
ma. Rejestrują następu;ą.ce punkty 
rozdzielcze: Stalina 157, Grabiszyń­
ska 68, Olszewskiego 97, Rluczbor- 
ska 18. Kościuszki 15, Sądowa 8 i 
C. Skłodowskiej 91. Terminy są o- 
sto-teczne.o W interesie mieszkańców poczto 
informuje, że właściwe adresowanie 
listów przyśpiesza doręczanie. Nazwa 
*amej miejscowości ,.Wrocław" nie 
wystarcza. Obok nazwy, mieszkańcy 
śródmieścia powinni dopisać cyfrę 
,,1“ (Wrocław 1); mieszkańcy Leśni 
cy „7“ Karłowic — ,,8“ ; Sępolna — 
„9“ ; Psiego Pola — „l0 “ ; Różanki — 
„11"; Biskupina — „12“ ; Osobowic — 
*,13"; Krzyków — ,,14“ . Trzymanie 
fcię tego prawidła, ułatwia pracę u- 
rzędników pocztowych. W razie wąt-

miasto posiada również we własnej 
administracji lasy, które obejmują 
ogółem 493 ha. Zgodnie z uchwałą 
MRN wysunięty został przez Za­
rząd Miejski wniosek do Minister­
stwa Leśnictwa o przekazanie gmi- 
nię wrocławskiej wszyslkich obięk-

Jutro otwarcie
mostu Chrobrego
Most im. Bolesława Chrobrego, 

łączący Sępolno ze Swojcem i 
Kowalami, zostanie oddany do 
użytku publicznego jutro o go­
dzinie 13-ej. Otwarcie odbędzie 
się przy udziale mieszkańców Sę­
polna i Swojca.

tów leśnych położonych w obrąbie 
miasta i wokół jego granic. Rów­
nocześnie Wrocław zaproponował 
zamianą swoich obiektów leśnych, 
które posiada w powiecie trzebnic­
kim i średzkim.

Lasy miejskie zostały wydzielone 
jako leśne parki ludowe. Tak np. 
las w Osobowicach cieszy się wśród 
mieszkańców dużą popularnością.

Jakkolwiek w roku bieżącym wy 
konano zaledwie tylko część prac 
w parkach i zieleńcach miejskich, 
to jednak uczyniliśmy poważny 
krok naprzód i jeżeli tegoroczne 
tempo zostande utrzymane, to 
wkrótce Wrocław będzie miastem 
ogrodem, drugim po Szczecinie.

T. T.

PriYczfEf zamykania sklepów
liad ći «Iyre!&Sos' Izb y  P u /E em y słow o-ila iid łoM ej

pliiwości — informacji udziela listo­
nosz lub Urząd Pocztowy.

Q  „Walka klasowa w rzemiośle w 
17-tym i 19-tym wieku" przedstawio­
na będzie w odczycie dr. Bazylowa. 
Odczyt odbędzie się w auli Zakładu 
Doskonalenia Rzemiosła (Sudecka 9-5) 
dn. 5 grud.ua o. godz. 9-te;.

O  Trafnie przewidzieliśmy, że od­
czyt dzisiejszy o godz. lS-tej p. t. 
„Widz a twórca" odbędzie się w lo~ 
walu ZAP przy uli. Ofiar Oświęcim-. 
skioh 38-40. Wygłosi go p. M. Wój­
ciak.

Q  Zaburzenia w komunikacji fcrami 
wajowej obserwowaliśmy wczoraj we' 
Wrocławiu. ,,l2-ką“ z Rynku nie moż 
na było jechać. Jeździło się do pocz­
ty na Krasińskiego tram wagami in­
nych linii i dalej dopiero „12-ką“.

Q  SOK (Służba Ochrony Kolei) — 
urządza 5 grudnia o godz. 9 rano — 
zjazd aktywu SOK w sałii ZZK na 
Dworcu Głównym. Prócz omówienia 
zadań aktywu, wygłoszony będzie refe 
rat o Kongresie Zjednoczeniowym.

Q  Wieczór Mickiewiczowski nada­
je jutro o godz. 19-tej rozgłośnia wro 
clewska Polskiego Radia. Audycję 
opracowała Anna Kowalska. Wezmą 
w niej udział: Halina Dzieduszycka. 
Igo Machowski, Wojciech Renas.

Q  W Ubezpieczalni Społecznej — 
nie łatwo się dowiedzieć o wyprawki 
dziecięce. Warto by usprawnić pracę 
w tym dziale, bo kobiety udające się 
po wyprawki nie powinny się zbytnio 
męczyć chodzeniem po informacje.

Wczoraj na Krzykach odbyła 
się uroczysto inauguracja roku szkol 
nego w Wyższej Szkole Muzycznej 
(Powstańców Śląskich 204). Bliższe 
szczegóły uroczystości podamy futro.

o  Już codziennie o godz. 18-tej 
odbywają się próby Opery Robotni 
oz ej z „Flisa". Dyrekcja uprasza 
członków zespołu o punktualność.o „Seans" po cenach ulgowych dla 
świała pracy grany będzie 6 grudnia 
w Teatrze Popularnym. Bilety w ee 
nie 50 do 150 zł. sprzedaje się w po 
kogu 130 (gmach OKZZ).

Rozmawiamy z dyrektorem izby 
Przemysłowo-Handlowej mgr. Łysz­
czakiem. który właśnie powrócił z 
inspekcji, mającej na celu badanie 
przyczyn zamykania sklepów pry­
watnych.

— Czy powodem likwidacji skle­
pów i przedsiębiorstw były trudno­
ści ekonomiczne kupców?

— Przekonaliśmy się na miejscu 
— mówi dyr. Łyszczak, — że zamy 
kanie sklepów spowodowane było 
nieuświadomieniem kupieclwa i fał 
szywą interpretacją prawa. Naj­
większą winę ponoszą miejscowe 
czynniki, które, jak dowiedliśmy,

częstokroć błędnie informowały o 
sprawach gospodarczych.

Dowodem, że władze i partia są 
przeciwne likwidacji przedsię- 
biorst jest fakt, iż sektor prywatny 
znalazł się w planie sześcioletnim i 
powołany jest do przeprowadzania 
zadań dystrybucyjnych. Zresztą i 
dokonana ostatnio inspekcja nrala 
na celu ,,wyłapanie" bolączek kup­
ców.

W końcu tego tygodnia wyjedzie- 
my do innych powiatów — kończy 
dyr. Łyszczak.

Ir. Sch.

Teafro
TEATR WIELKI, dziś o godz. 19-tej 

„Wyspa Pokoju" — komedia E. Pię­
trowa.

TEATR POPULARNY, dziś o godz. 19- 
tej „Seans4!.

„FOTOPLASTIKON" — ul. Gen. Świer­
czewskiego 27 — wyświetla codziennie 
„DZISIEJSZA PALESTYNA4*

Kina
„ŚLĄSK" — ul. Świerczewskiego G7 „Na 

morskich szlakach44 (radź.), godz. 16. 
18 i 20.

WARSZAWA — ul. Fredry 16 — „Zyg­
munt Kłosowski" — prod. radź. w 
wersji polskiej. —* godz. 16, 18 i 20.

„SCALA44 — nieczynne z powodu re­
montu.

„ POLONIA" — Kino Młodzieżowe — ul. 
Żeromskiego 53 „Biały kieł" (radź.), 
godz. 16, 18 i 20.

„ PIONIER“  — program aktualności — 
Polska Kronika Filmowa nr 48/48 — 
2; cie i twórczość Michała Anioła — 
w godz. 15, 16, 17, 18, 19 1 20 ul. Stali­

na 71.
„TĘCZA44 — ul. Kościuszki 177 — „Ba- 

ryłeczka44 (franc.), godz. 16, 18 i 20
,,FAMA" — Psie Pole — „Sąd Naro­

dów" (radź.), w dni powsz. godz. 19, 
w niedz. godz. 16, 18, 20, czynne w 
piątki, soboty 1 niedziele.

Nocne dtjżurji aptek
Pod „Gwiazdą44 — ul. Stalina 41 

„ „Słońcem" — ul. Traugutta 121 
„ „Różą" — ul. Olszewskiego 75 

„Mikołaja"44 — Mikołaja 46

Sad wyssedl ze sweijo gmachu
Dwie rozprawy Joraźae na łerenie zakładów pracy

Sąd Okręgowy postanowił przepro­
wadzać dwie rozprawy poza terenem 
sądowym. Postanowienie to wynika 
z uchwały powziętej przez w-alne' zgro 
madizertie Związku Zaw. Pracowni­
ków Sądowych ł Prokuratorskich. — 
Uchwałę taką po-wzięto w związku 
ze zjednoczeniem partii robotniczych.

Dziś o godz. 16 30 odbędzie się w 
świetlicy Społecznego Przedsiębior­

stwa Budowlanego przy ul. Świerczew 
skiego 43. JI p. — rozprawa w try­
bie doraźnym przeciw Tadeuszowi

Sośnickiemu., elektromonterowi o kra 
dzież 1500 m kabla i narzędzii na 
szkodę Społecznego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego.

Dnia 7 grudnia o godz. 15.30 odbę­
dzie się w świetlicy Pracowników E- 
lelktrowni przy ul. Łowieckiej 25 (w 
pobliżu pd. Strzeleckiego) rozprawa 
przeciwko Marianowi Dobrzańskiemu, 
inkasent owi Elektrowni o przywłasz 
ozenie za inkasowanych należności za 
zużycie energii elektrycznej na ogól­
ną kwotę około 50.000 zł.

I l i  e r  ws^ee p o ls k i e  a p te c z k a
lirudukuje w rocław ska »G alen a«

Teatr Ohrazcowa
« i 'a  ju t r o  i p o ju t r z e

Państwowy Centralny Teatr Kukiełek 
pod kierownictwem artystycznym lau­
reata premii Stalinowskiej, artysty lu­
dowego R.F.S.R.R. Sergiusza Obrazcowa 
wystąpi w sali Teatru Popularnego w 
dniach 4 i 5 bm. o godz. 16-tej i 19-tej.

Bilety na występy w Teatrze Popular 
nym zostaną rozdzielone na zakłady 
pracy wg kolejności dokonanych zgło­
szeń w biurze Towarzystwa — Rynek 6 
a pozostałe w — kasie Teatru Popular­
nego w dniu przedstawienia.

Prócz tego zespół da równocześnie 
przedstawienie w dniu 5 bm. o godz. 
16,30 w sali Dużego Studia Polskiego Ra 
dia — Krzyki.

Przedsprzedaż biletów w księgarni To 
warzystwa „Współpraca", Rynek 6, a 
w dniu przedstawienia w Radiu. * 1

<ypo.L&uun po W.h&c&wiu

POD CEGŁY
Mówi się i pisze we Wrocławiu o 

wypadkach, których ofiarami pada­
ją mieszkańcy podczas remontów 
czy burzenia kamienic. Wówczas sta 
le kruszymy kopie w obronie po­
szkodowanych.

Od dnia dzisiejszego zmieniam 
jednak zdanie. Przekonały mnie bo­
wiem rodzajowe scenki, które właś­
nie w danej chwili rozgrywają się 
przy ul. Wita Stwosza. Oto na od- 
inku od Rynku do ul. Szewskiej 
je  robota przy rozbiórce walących 

•ię domów. Ze względów bezpieczeń 
siwa ulica została zamknięta dla ru­
chu kołowego i zagrodzona bariera­
mi. Co więcej, kierownictwo robót 
ustawiło po obu stronach dwóch lu­
dzi, aby niby automaty informowali 
przechodniów: ulica zamknięta, pro­
szę iść Oławską...

Odległość do ul. Oławskiej jest 
niewielka, tylko parę kroków... Tym 
czasem co się dzieje? Większość lu­
dzi, nie zważając na protest robot­
ników, stara się za wszelką cenę 
„przemycić** przez zagrożony odci­
nek. Od samego rana na ulicy Wi­
ta Stwosza trwa taka wesoła zaba­
wa: A nuż uda się oszukać władzę?!

Robotnicy są zupełnie bezradni, bo 
żadna perswazja nie pomaga.

— Czy życie wam niemile?! — 
woła jeden z nich i wstrzymuje si­
łą dwie młode panienki w granato­
wych beretach. Tymczasem korzysta 
z tej chwili jejmość w balzakow- 
skim wieku i przełazi pod barierą.

— Paniusiu, stop! — wola robot­
nik.

Na próżno, już jejmość wali środ- 
I kiem ulicy. Spieszy jej się ogrom- 
I nie i nie może się doczekać. Pew- 
I nie tej cegły, która obficie spada z 
I dachów. H. Musz,

Onegdaj wytwórnia Farmaceutyczna 
„Galena" we Wrocławiu obchodziła
swoje wewnętrzne święto. W ramach
czynu przedkongresowego otwarto włas 
ną świetlicę, cała załoga do dnia Zjed­
noczenia ofiarowała jedną godzinę nad- 
liczbc vą pracy i stanęła do współzawod 
nictwa.

Z nazwą ..Galena44 łączy się wspom­
nienie przykrej afery związanej z ze 
szloroczną akcją odszczurzania. Stosun­
ki panujące obecnie w tej instytucji 
dają widoki pełnej rehabilitacji. Kierów 
nictwo przeszło w inne ręce. i „Galena" 
pracuje pod zarządem delegata Związku 
Pracowników Spółdzielczych.

Spółdzielnia „Galena" jest jedyną wy­
twórnią farmaceutyczną na Dolnym 
Śląsku. Produkcja jej wykazuje wzrost 
z roku na rok f obejmuje wyroby ga­
lenowe, zastrzyki tabletki, mieszanki 
ziołowe i artykuły chemiczne. Główny­
mi odbiorcami są ubezpieczolnie, szpi- 

) tale, dyrekcje Kolei Państwowych, apte 
! ki i drogerie.

Ostatnio „Galena" jako pierwsza wy­
twórnia w Polsce rzuciła na rynek 
apteczki podręczne, przystosowane do 
potrzeb takich organizacji jak S. P. I 
Harcerstwo. Inny typ tych apteczek o-

pracowala dla komunikacji autobusowej, 
a inny do potrzeb obozowych, (meh)

licz zm ian
Wczoraj przy słonecznej pogo­

dzie zanotowano o godz 14 7 stop 
ni ciepła. Dziś — jeśli nastąpi 
zachmurzenie — to niewielkie. 
Po chłodnej nocy temperatura 
bez większych zmian.

Bronimy wrocławskiego EOS
przed opiekunam i z Łodzi

SŁOWO PO|£KIE NR. 333. Str. 4

Ogród zoologiczny jest „oczkiem** w 
głowie każdego wielkiego miasta. Spra­
wy wrocławskiego ZOO też nie są obo­
jętne mieszkańcom Wrocławia.

W trosce o nasz ogród felietonista Su­
łek zaczął walkę o należne nam z łódz­
kiego ogrodu zoologicznego zwierzęta. 
Udowodnił, że- ogród łódzki jest zbyt 
chciwy na dobro oddane mu w depozyt 
i w ten sposób chce się z nami liczyć, 
że z tych rachunków wyjść mtżemy jak 
„Zabłocki na mydle**.

Czujny i żywy „Dziennik Łódzki" 
przedrukował na swoich łamach wywo­
dy Sułka i zażądał wyjaśnień od łódz- 
k:ego ZOO. My z kolei musimy przy­
toczyć wypowiedź tego ogrodu, bo jest 
ona wręcz sensacyjna. Brzmi tak: 

„Wiosną 1945 r., w chwili ukończenia 
działań wojennych, ekipa poznańsko- 
łódzka wychwytąla na terenie ZOO wro 
oławskiego zwierzęta, ratując je od gło­
dowej śmierci. Zwierzęta te zostały 
przeniesione do ogrodu w Poznaniu, 
Łodzi i Krakowie. Zarząd Miejski w 
Łodzi wielkim nakładem pieniężnym za 
pewnił zwierzętom możliwość bytowa­
nia. Koszty wycłiwy tania, transportu, 
pomieszczenia oraz karmienia w cięż­
kim gospodarsko okresie lat 1945-1948 
w wielu wypadkach kilkakrotnie prze­
wyższały wartość samych zwierząt, zwla 
Szcza, że były one wyniszczone długim 
głodowaniem i chorobami. Zarząd Mia­
sta Wrocławia od 1945 r. nie interesował 
się zwierzętami do wiosny 1948 r., kie­
dy to zwrócił się do nas o pomoc w 
odbudowaniu swego ZOO.

Łódzki Zarząd Miejski stojąc na sta­
nowisku, że bezwzględnie należy pomóc

Jajka na listy
Wydział Przemysłowo-Handlowy Zarżą 

du Miejskiego zawiadamia, źc transport 
jaj konserwowanych, dla miasta Wro­
cławia, w myśl zleceń władz odgórnych 
— przeznaczony jest w pierwszym rzę­
dzie dla świata pracy. Polecono wobec 
tego przy wydawaniu tłuszczów na listy 
pracownicze sprzedawać światu pracy 
jajka konserwowane w ilości do 4 sztuk 
na osobę.

Sprzedażą jaj będą się zajmowały: 
PDT, Powszechna Spółdzielnia oraz spól 
dzielnie zamknięte.

Wrocławiowi bez żądania zwrotu jakich 
kolwiek sum, przekazał wrocławskiemu 
ZOO 54 sztuki zwierząt i ptactwa, w 
tym wiele cennych okazów, jak droma­
der, guanaco', lew, struś Emu, cybeta, 
pawiany, papugi, itp. Z przykrym prze­
to zdziwieniem czytamy wynurzenia 
„Słowa Polskiego", tym bardziej, że są 
jaskrawo tendencyjne."

Tak pisze łódzkie ZOO. „Dziennik Łódź 
ki‘ ‘ tę wypowiedź zaopatruje tytułem 
„Interesujący pojedynek: ZOO (Łódź)
— ZOO (Wrocław) 3:0."

Nie zaprzeczamy, że przebieg tego 
sporu z terenu Łodzi może wyglądać 
jak przegrany mecz piłki nożnej. Ale 
„sędziom" zwracamy uwagę, że dyrek­
cja łódzkiego ZOO nie odparła ani sło­
wem tych zarzutów, które wysunął Su­
łek, a mianowicie:

1) że ZOO (Łódź) pragnie dla siebie 
uzyskać całe „dobrodziejstwo inwenta­
rza", a Wrocław zostawić... bez inwen­
tarza. 2) że przychówek pawianów chce 
sobie zostawić, a nam przysłać 4 eme­
rytów. 3) że wszystkie flamingi chce so 
bie zatrzymać, bo wrocławskim rodzi­
com flamingów już się zmarło w Lo­
dzi. 4) że przynajmniej połowa przy­
chówku z wrocławskich zwierząt nam 
się należy.

O to, specjalnie o to chodzi 1 na to, 
właśnie na to ZOO (Łódź) nie odpowia­
da.

Ponieważ wynurzenia ZOO (Łódź) bu­
dzą wątpliwości, zwróciliśmy się o bliż­
sze dane do ZOO (Wrocław). Jutro wy­
drukujemy wywiad t  dyrekcją ZOO.

(w. d.)



Znakom ity podróinik
dBar S ś & i & g n  i i ^ r o s m

drw al, i»Js«r* i gia.wukiwucz ziołu  
przybywa z attazylem do Wrocliiwiu

Znany podróśnMc dr. Slefcan J«rOK 
przybywa do WrocUwia w tobolę dh. 
4 bm. na ?.Rproszvn'c Polak. To W. Gco 
gratictnego (sekcji popularyzacji wie 
•d«y> t Polsk. TW . Tatrzańskiego. W 
♦ym samym dniu o godr. 1T.15 wy£lo- 
oi odctyt dostępny dło puWicwaoici w 
«eli wykładowe, Instytutu Geograffcz 
nogo (pl. Uniwersytecki 1).

Zntmy badacz, podróżnik, świetny 
mówca i doskonały obserwator zja­
wisk przyrody opowie o swej wypra­
wie na małą, bezludną, zegubloaą u 
s&chednich wybrzeży Ameryki Pótn 
wysepką, iwnną wyspo KośckiszW.

Dr. Jarosz rozporządza bogatym zbio 
rem własnych zdjąć które *odomon~ 
»truje słuchaczom podczas prclekcjt.

Przed 20 laty, p0 ukończeniu stu­
diów wyruszył on po raz pierwszy w 
świat intere. jąc się geografią leśną 
i ochroną przyrody. Odbył S podróże 
po Ameryce, organizując wyprawy o 
własnych silach i z własnych fundu­
szów w przeciwstawieniu do podróż­
ników którzy podróżowali ze plenią- ; 
d*o państwowe.

Był naukowcem i filmowcem, prele­
gentem i dtiemilk^ietn, drwalem i 
poszukiwaczom zk»4«a. Praede w êyAt- 
kim interesował s5ę życiem emigran­
ta. Żyt- za pan brat z Indianami i Es­
kimosami. Uganiał 7. cowboyami po 
preriach, wędrował po tundrach, do­
tarł do Alaski i nad cieśninę Behrin- 
ga. Opowie nam o tym wszystkim 
swym jędrnym, prostym i wyjątkowo 
barwnym językiem.

Odczyt dr. Jarosza jest inauguracją 
cyklu odczytów potekioh podrzut­
ków. W miesięcznych odstępach usły­
szymy opowiadania: dr. J. K Doraw- 
skie-go. Jol ero wnika polskiej wyprawy 
w Andy, dr. Siedleckiego, uczestnika 
polskich wypraw na Wyspę Niedźwie­
dzią. SpHzberg i Grenlandię, in l Klar 
nera jedynego pozostałego przy życiu 
uczestnika naszej wyprawy w Hima­
laje i wielu, wieki innych.

Bilety wstępu na te odczyty dte 
członków obu Towarsysfcw po 50 zt. 
dla gości po 00 zł, studenckie i uc«^ 
niowskie po 25 tł.

Wszystkim kłórry okazali nam tyle serca i współczucia z po­
wodu śmierci naszej najukochańszej żony i maiki

S. *f” !\

Genowefy * Sobieskich
P A Ł A  S Z E W S K I  E J

składa serdeczne Bóg zapłać
K 8884 m ą £, CÓRKA, s y n  i  r o d z in a

Rozśpiewajmy własny naród
F w ls ie m  je r*  |e«$o r»f ainośC

brzymie przedsiębiorstwo jak Pafawag, 
przeznacza w swym budżecie tylko 40 
tys. zł rocznie na cele kulturalne. Po­
równajmy ło z Wielomilionowymi bu­
dżetami teatrów, to będztemy zmuszeni 
stwierdzić, ię upowszechnianie kultu- 
iy muzycznej stawia u nas dopiero 
pierwsze kroki.

Ale te pierwsze kroki są już faktem 
dokonanym 1 to jest pocieszające. Byle 
po nich nastąpiły dalsze, a wówczas 
muzyka, śpiew przesiany być artyku­
łem „zbytku", Staną się codzienną po­
trzebą każdego, najmilszym towarzy­
szem pracy i wypoczynku, tak. ajak jest 
w rozśpiewanych narodach Związku Ha 
azteckiego. Na tak pojmowaną akcję 
zbliżenia z muzyką czekają masy.

Drapacze chmur
»  /ffoilut/iie

lic*xve fię*Sj| «lo 32 pięter

Św. Mikołaj
p r z y n i e s i e  k s i ą ż e c z k ę

bo był już w Księgami
„C Z Y T E L N I K“

Wrocław, Nowotki 13 
i M. Stalina 45 

Dzierżoniów, Rynek 56 
felenia Góra, 1 Maja 18 
Kamienna Góra, Wa­

ryńskiego 43 
Karpacz, 1 maja 163 
Kłodzko, Rynek 2 
Legnica, Grodzka 3 4 
Świdnica, Rynek 42 
Wałbrzych, Rynek 141 
— - - ; ~ ~  ~WV>\

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty 
osobiste: dowód tożsamości, leg. Związ­
ków Zawód. leg. nakładu pracy Nowy 
Ląd, kartę rejestr. RKU Bolesławiec na 
naz. Kumor Stanisław Lwówek SI.

x k  mu
UNIEWAŻNIA się zagubioną pieczątkę 
* napisem; Państwowa rubryka Cacko- 
lady ..Śnieżka,ł w Świebodzicach D.-Sl. 
Teł. 558 K 6876
ZGUBIONO kartę rejestracji RKU -  
Brrng, na nazwisko Sudak Jan. 11365
ZGUBIONO kartę rejestracji RKU -  
Piotrków, n-s nazwisko FyChlCWSkl LcOft

11*64

Ma św. Mikołaja praktyczny podarunek
kupisz najtaniej w Wytwórni Wyrobów Srebrnych

JAW FŁKPBEBHJWB1L&
WROCŁAW, WOJCIECHA CYBULSKIEGO *9. 11274

P olsk ie Zśi kłady Zbożow e
Oddział we Wrocławia 
liB. N r o f i O U « k «  1 0 2

POSZUKUJĄ:
buchaleróiu, inżynierów, tech­
ników, mechaników budowla­
nych, techników młyńskich, pla- 
nowników, kierowników admi-

k mt nistracyjnych młynów
Wydział Personalny 0/PZZ

W a js k o w e  P r z e d s ię b io r s tw o  B u d o w la n e
w  irocław, ni. Sadowa 4§

ogłasza

PR7.1 ” LARG N1F.OC IR AN1CZONY
mai w yk on an ie  ro b ó t  s to la rsk ich

PodtftftiHfe tfe otMywAiua w sekretariacie przedsiębiorstwa,
Olwarcis ofert nastąpi dnia 10 bm. o godz. 10-ej rana w  biurze przed­
siębiorstwa. K  <S8T7

POSZUKUJEMY
s a m o d zie ln e g o  b u c h a lte ra  b ila n s is tę

do Spółdzielni Piekarskiej »Warszavvianka«
Wrocław, Niemcewicza 34 (btato Spili) K  6876ZGUBIONO ćL.wód OSObłsty na nazwisk© 

Bronisława JózetowK?-, Biały KamtotV
K0ŚcrUS*k‘ K 6867
ZGUBIONO kartę rejestracyjną na na­
zwisko Ogrodowczyk Jan. zamieszfc. fim. 
Pielgrzymka po w. Złotoryja K GSTtt
UNIEWAŻNIAM skradzioną mi legity­
mację Związku Nauczycielstwa Polskie­
go we Wrocławiu na nazwisko Dediów- 
na Romualda UMi»
ZGUBIONO czerwone prawo jazdy na 
nazwisko Bartne Stanisław wydane w 
Krakowie. 11263
ZGUBIONO log. Z W. Zawodowych, świa 
dectwo czeladnicze piekarskie nszWtŚkb 
Iwanicki Jen Włodaw. Łokietka 15,

11&62
SKRADZIONO legitymację służbową 
wydaną prze? pj^ekjjje _ Rzeźni . Miej­
skiej we Wrocłowu. brąz kli*tę źdrbwłu. 
wydaną pnsftr. obwod. lekarza Nr 4 no
nazwiska Drzewicki Wincenty — Obór 
nicka 19 U 989

Najwyższy c zm  skończyć e nieuzasad­
nioną opinią, *e naród polski jest nie­
muzykalny. Przeczą temu melodyjne 
picSnł l tańca ludowe. Inny jest powód 
tej opinii. Oto nikt nigdy nłe zadbał
0 kulturę muzyczną mas polskich. Nie 
zadawano aoble trudu zbadania jego 
upodobań i zdolności.

Pokutuje mniemanie, te robotnikowi
1 chłopu dogadza jedynie muzyka lek­
ko i bezwartościowa mniemanie e grun 
tu fałszywe, gdyż przeciwnie robotni­
cy domagają się muzyki wartościowej 
i poważnej, w dawnym ustroju dobre 
koncerty były dis szerokich rzesz nie­
dostępne z powodu wysokich oen bile* 
łów Detś po świetlicach dobry koncert 
gromsdel tłumy prty głośnikach, a po­
pularnie ujęte omówienie wykonywa­
nych utworów zdwoiłoby to tłumy, Po­
trzebne jest właściwe podejście i umie­
jętne podanie ?«<=ad pojmowania i od­
czuwania muzyk:.

Zrozumiało to Min. Kultury rządu 
Polski Ludowej. Wyszkoliło na rasie 
tylko 13 „umusykelnUczy", dopomog 
ło otworzyć w kraju 20 szkół umuzy­
kalniających, których podstawowym 
przedmiotem Jest nauka słuchania mu­
zyk1 Na lekcjach tych produkowane 
34 i omawiane tylko pierwszorzędne 
utwory zarówno klasyczne, jak 1 nowo­
czesne.

Absolwenci szkól umuzykalniających
— to przyszli kierownicy świetlic, chó­
rów itp. Polsce potrzeba 50 000 instruk­
torów. żeby umuzykalnienie ogaflhęło 
cały kraj, dotarło do wsi i miasteczek
— a jest ich tylko 13. Do przeprowadze­
nia akcji zewnętrznej poza nieliczny­
mi szkołami musi dopomóc samo spo­
łeczeństwo. Muszą się na ten cel zna­
leźć lokale, Instrumenty i fundusze oi-

P a is t im a  Żegluga na Odrze
Wiffldiaw, u l. KSęczkowskti 48 jS0

ogłado

SKRADZIONO odcinek zameldowania 
k-vta ewakuacyjna na nazwisko Możei- 
ko Jadwiga. 1187?
ZGUBIONO .detnek zameldowania, na 
p* v‘sko Gcllei Anna Piastowska 241 — 
14. 11878
ZGUBIONO kunę RKU Ja rosłe w Nr 8 14 
Drewniak Józef. 11277
ZGUBIONO karlę ewakuacyjną, metry­
kę urodżenia męża l ślubu nazwisk 
Garb ńska -- V/ołóW. ttóTO
ZGU3TONO książeczkę konia we Wro­
cławiu rta nazwisko Ryszkiewtor Józef 
zam, w gromadzie Lubniów pow. Wo­
łów. 11860

ZGUBIONO kartę RKU Wrocław, odci­
nek pąmeld Wrocław Grabowski Marian

11230

=  ft A D I O
4 GRUDNIA 48. (SOBOTA)

5,10 Sygnał 5,15 Streszczenie wiadom. 
por. j.jU Konc. por. dla świata pracy 
6.30 Gmin. por. 6,10 Dziennik por. 6,25 
Muz, 6,50 Program dnia 7,00 Wiadom. 
dzień por. 7,15 Przegląd prasy stołeczn. 
7,20 Muz. 8.00 ..Dotychczasowe wyniki 
wyborów do władz gromadzkich 1 gmin­
nych Zw. Samop. Chłops. na Dolnym 
Śląsku, pog. 8,ic Muz. 8,30 „Uliczka 
Klasztorna1, powieść radiowa 8,40 Muz. 
por. 9,15 Aud. Związku Nauczycielstwa 
Polskiego 8.30 Wszechnica Radiowa 9,50 
Pro«* nn lok. dnia 11.57 Sygnał i hejnał 
12.04 Wiadom. poi. 12,20 „Koncert soll- 
stów‘- 12.45 Aud. dla wsi 14,30 Sport. 
14.35 obrazki z młodości wielkich mu­
zyków'* 14,50 Wiadom. wróci. 14.57 Inf. 
P.id of. Przewodów. 15,00 Inform. Pol­
ski p»d. 15,18 Aktualia z Katowic 13,25 
„Ekrany Wrocławskie" 15.30 Aud. dla 
dslcc i8.oo Dziennik popoł. 18,30 „ o  de* 
legiuch na Kongres Zjedrfoc*. Partii 
Roboto.", p0g. 16,45 „Przy sobocie po 
robocie" 18,00 Lekcja jęz. ros. 18,15 
Konc. z Warsztatów Kolejowych 19,00 
29-ty Wieczór Mickiewiczowski 13,30 
Kopć. solistów radź. 20,00 Dzień, wlecz. 
20,50 „Konstytucja Stalinowska", pog: 
21,00 „Barburka na wesoło" 21,45 „Dy- 
sku .j," Stefana Żeromskiego, fragm. 
„Przedwiośnia" 22,00 Ork. tan. 22,45 Muz. 
t-n 23,00 Ost. wiadom. 23,20 Bal górni­
czy 1,00 Hymn

W Moskwie założono niedawno 
fundttmcnly pod budowę ośmiu dra 
paczy chmur. Buduje sit; 3 typy 
drapaczy o 16. 24 { 32 piętrach.

Najwyższe 32-piętrowe drapacze 
mierzyć będą 135 m. wysokości. Ma 
się tam mieścić 750 mieszkań i 500 
lokali biurowych, natomiast parter 
przeznaczony .jest na cukiernie, lo­
kale handlowe oraz urząd poczto- 
wy. Drapacze te będą obsługiwane 
przez 55 szybkobieżnych wind

f OGŁOSZENIA DfjQBNE|

ZGUBIONO kartę RKU na nazwisko 
Just Franciszek zam. Kębłowo pow. Wo 
łów. 11200

ZGUBIONO kartę RKU Radom na naz­
wisko Sulikowski Bronisław Wrocław. 
Leśnice. 1126?

h a n d l o w e

ZGUBIONO obywatelstwo wydane Ol­
sztyn, odcinek zameldowania, kartę ro­
werową, zaświadczenie odroczenia ,,SP‘\ 
rejestrację RKU, leg.'szkolną na nazwi­
sko Stefan Foremny. 11293

PRZETARG NIEOGRANICZONY
8848 iitóej isyrli 8M m «d ioś»w

i m oim n lili:
, i Sam. ósnb. Opel Super 6. Sam. osob. B. M, V7.

a. „  Opel Asam 7 ,, ,, d . k . w .
8. „ „  Tatra 8. „ ciąż. Citroen
4. ... Hanomaa 9. Motocykl Aretie
5. „  „  B. M. W.
Powyższe pojazdy można oglądać w garażu P. Z. O. w* Wroctawfe., 

przy ul. Trzebnickiej Nr. 39 od dnia ogłoszenia do 14 grudnia br. w 
godz. urzędowych od 8-oj do 16-oj.

Pragnący wziąć udział w przetargu winni złożyć oferty do dnia 14. 
grudnia, godz, 12 1 o w kasie P.2.O. we Wrocławiu, ul. -^lęcakowsko 
Nr. 50 w safekowanycb kopertach. W ofercie należy wymienić obiekt, 
oferowaną sumę, ponadto dołączyć dowód wpłaty wadium do kasy 
Pito Klęezkfswska 50, w wysokości 2 proc. oferowanej sumy.

Dyrekcja aastrząga sobie dowolny wybór oferenta, częściowe korzysta 
nie z ofert, jak też unieważnienie catego przetargu bez podania przy­
czyn.

otwarcie ofert nastąpi dn. t4 grudnia 48 r. o godz. 12-tej w Refera­
cie Samochodowym P.Z.O.

K 8882 DYREKCJA P.2.O.

PRZYJMIEMY krawców cywilnych i 
wojskowych na miarową robotę, mile 
wtólient ?, maszyną. Spółdzielnia kra 
wlecka ul. J. Kraszewskiego 2. 11283

M A NIK U RSS YSTIC A f (* y ó.( crk«
priyjęta na stale. Stalina 82.

aostanie
11281

MEBLE, komplety, pojedyńcze v/ wlel 
kim wyborze sprzedaje sklep Stalina 

, _____  11186nr 131
SPRZEDAM sypialnię nowoczesną kom- 
pletną, kredens kuchenny. Piastowska 
aa/3 Oglądać 17—19. 11245
OBLIGACJE Pożyczki Odbudowy Kra­
ju kupimy. PłaclOł-y połowę wartości 
nominalnej. Wysyłać zaliczeniem poczto 
tvym ..WSPÓLNOTA" Kraków Plac
Wszystkich Świętych 8. K5082
KWIATY, wiązanki, wieńce, tanio pole­
ca Kwiaciarnia Oleśnicka, róg Stalina

________________K6728
KUPIf; sypialnię kompletną najchętniej 
jasna. Zgłoszenia: ..Słowo Polskie"' pod 
..■•ypialnis-1 11291
SAMOCHÓD ciężarowy Opel-Blitz 3 fon 
-UD 1,5 ton na chodzie w dobrym stanie 
do sprzeczania. Złotoryja, Krzywouste-
ż0 1 11286
KUPIĘ auto czteroosobowe w dobrym 
stance. Zgłoszenia Biuro zleceń „Ek- 
Prescy1 Kluezborska 21/3. n 2os
ODSTĄPIĘ sklep przy Świdnickie], Wla 
aomosć: Oiblńska 4/5 Gryj. luno

ZGUBY, KRADZIEŻE j
ZAGUBIONO kartę rcL: triacyjną i od­
cinek zameldowania na nazwisko Alojzy 
^£jó^er_Wr oclay/.  11237
UNIEWAŻNIA się skradzioną legitjona- 
Cję Związku Zawodowego Pracowników 
Bankowych wydaną w 1947 r. na imię 
Litorowłcz Aliny. 11273

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
k-i.u Gamo lin-na nazwisko Włodarczyk 
Franciszek. ~ k  G874

POSA!) POS7TTKU.1A

MŁODA poprowadzi dom inteligentne­
mu sta innemu. Zgłoszenia: Słowo Pol­
skie ,.Pr.4COWltft". 11272
REPATRIANTKA poprowadzi dom sa 
motnemu panu. Zgłoszenia Słowo Pol 
skle ..Rcpatriantka". 1127!
MATKA dwuletniego dziecka szuka za­
jęcia dochodzące*. Zgłoszenia do Słowa 
Polskiego pod ..dochodząca". 11267
POCZĄTKUJĄCY księgowy poszukuje 
pracy w dziale buchalterii, ewentualnie 
zwykłej biurowej. Oferty pod „początku 
jacy". 11289
UCZEŃ drugiej liceum technicznego po 
szukuje pracy (godziny pópoludn.) Zgło 
szenia „Express" Kłuczborska 21/3.

11396
W STARSZYM wieku wybitny, bor nało 
gów, były kierownik gospodarczy zakła­
dów Hutniczych poszukuje pracy we 
Wrocławiu jako kler, spółdzielni i ma­
gazynier lub kier. stołówki większej ja 
ko fachowiec gastronomiczny. Zgłosze­
nia: Słowo Polskie pod „Lwowianin".

1 1 2 0 2

WOLNE POSADY

DWIE kwalifikowane pielęgniarki i 
przeszkolony sanitariusz (ka‘, potrzebni 
od zaraz do żłóbka przy Kopalni Glin 
Ogniotrwałych — Jaroszów. Warunki do 
omówienia na miejscu. K GOOG

WOJSKO.WE
PRZEDSIĘBIORSTWO 89 SB W LANE
Wrocław, mŁ Sadowa IS

ż
poszukuje 
SAMODZIELNEGO KSIĘGOWEGO 
KALKULATORA i
k s ię g o w e g o  m a t e r i a ł o w e g o
Ł długoletnią praktyką. K-6866

l e k a r s k i e

LECZNICA, dla ZWIEKZĄT przeniesiono 
z ul. Żeromskiego *5 na STALINA 97 I pię 
tro w podwórzu, tal. 151. 11213

N A V K A

KORESPONDENCYJNE Kursy Księgo­
wości wszystkich systemów', przebitko­
wa, bilanse, podatki, listopłaco. Informe 
cje: Kursy Handlowo Smólskiego Po­
znań, Wawrzyniaka 33. K 6848

.) L O K A l f i

POSZUKUJĘ małą willę lub pół z wy­
godami, blisko tramwaju, cena obojęt­
na. Spłoszenia Słowo Polskie pod „Dwo 
Je starszych". 1U14
POSZUKUJĘ Wini z ogrodem. Oferty 
biuro ogłoszeń Słowa Polskiego S. 5.

11275
LOKAL nadający się na magazyny lub 
warsztaty do odstąpienia za zwrotem 
kosztów. Wiadomość: Orzeszkowej 3R.
Warsztaty.  ir.?30
ZAMIENIĘ mieszkanie 3 pokoje z kuch 
nią w Jeleniej Górze na podobne we 
Wrocławiu. Wiadomość Wrocław, ul. 
Dworcowa la rn. 4 godz. 17.00 — 1C.30.

K 6877

DO DZIECKA 2 l pól roku poszukuję 
inteligentnej 1 kulturalnej pani wycho­
wawczyni, pielęgniarki na godziny po-’ 
południowe lub cały dzień (mo:e być 
cwent. studentka). Oferty składać „Sło­
wo" pod „Dobre referencje". 11288

STUDENTGŁ\ znającej doskonale jęsyk
angielski dam pokój z centr. ogrzewa­
niem za lekcje i konwersację języka 
angielskiego (możliwie 1 francuski). Zgło 
szenia do Słowa Polskiego pod ..Pokój".

11282

| POSZUKIWANIA RODZIN j

STEFANIA Sagasser. zamieszkała Cie­
plice Wita Stwosza 13, postukuje męża 
Franciszka Ludwika Sagftssera, lat 40, 
przebywającego ostatnio 1944 r. Johan- 
nisbad, okręg Hochćnelbe (Sudety) 
Niemcy, w sprawie rozwodowej prane 
Sodem Okręgowym Jelenia Góra. K6737
TATUSIU, Fusiet^ku znajdujemy się w 
bardzo ciężkich warunkach, przyjeż­
dżaj natychmiast Twoja Halinka. ____________11276
| R O Z N E  I
TRANSPORTY samochodowe, daleko­
bieżne i miejscowe oraz remonty samo 
chodowe wykonuje DPS — Wrocław, 
Nowowiejska 30 '22 tel. 30-32. K 6844

CENNIK ODNOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście prsy szero­
kości 1 szpalty do 70 mm — 55 zł. kb 
i mm, od 71 — 120 mm — 70.— zł za 
t mm, od lfit — 200 mm 83.— *1. za 
1 mm. od 201 — 3(M) — 105.— rt
za 1 mm ponad 800 mm — 135.— zł. 
za i mm. opfossenld aa łeksłemr do 
70 mm 35.— zł za 1 mm, od 70 — 120 
mm 48.— ?.! za 1 mm, od 121 — 200 
mm — po 55.— zł r.a t mm, od 201 — 
300 mm — po 70.— zł zr 1 mm, po- 
nad 300 mm — po 90. — zł za l mm. Ne 
krolog 1: do 70 mm — po 30.-- zł ea 
i mm, od 71 — lao mm po 40.— zł 
za 1 mm, od 131 — 200 mm — po 85.— 
zł za i mm. od soi — 300 mm po 
110.— zl r.a 1 mm, ponad 300 mm — 
po 130— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
drobne: po 28.— zł za l słowo, dla 
poszukujących pracy po 15 — ?.\ za i 
1 słowo. — Zastrzelenie miejsca w 
tekście — do 50 mm przy ogłoszę- j 
niach Jednoszpattowych SÔ /n droZeJ 
— większe i dwuszpaltowe — iOO<Vn 
drożej Za niedziele 1 święta dopłata 
30«>/0. Ogłoszenia drobne — minimum 
10 słów — mnximum — 40 słów..
Konto PKO Nr. VIII — 135.

SŁOWO POLSKIE 1VU. S33. Str. 3



S olidarny  (ron i sportu w rocław skiego

Budowlani, Pocztowiec, OSI i Pafaw&g
u im prezach solidarności ze społeczeństwem

Udział sportu wrocławskiego w życiu społecznym kraju jest coraz 
bardziej widoczny. Nic ma żadnego zdarzenia o znaczeniu politycznym, 
które by nie zjłalazlo oddźwięku wśród postępowej młodzieży sportowej 
i w zarządach związków i klubów.

• Dziś znów notujemy jeden z do wodów: oto ZKS Budowlani i ZKS 
Pocztowiec zgłosili do naszej redakcji chęć oddania caiego dochodu z 
meczu o mistrzostwo klasy B, który odbędzie się w niedzielę — na bu­
dowę Wspólnego Domu Zjednoczonych Partii.

Kluby te wezwały inne zespoły walczące o mistrzostwo do naśla­
downictwa ł do przyłączenia się do wspólnej akcji budowy Domu.

W dniu 14 b.m. w sali stołówki 
Państw. Fabryki Wagonów odbędzie 
się mecz towarzyski między Otic. 
Szk. Inż., w które] studiuje kilku 
doskonałych zawodników (Grymin, 
Jurek) — a rezerwową drużyną Pa- 
fawagu.

Mecz przyjaźni między młodzieżą 
wojskową i robotniczą jest jednym 
z punktów programu uczczenia
przez sport wrocławski momentu
Zjednoczenia Partii Robotniczych.

S B t a b t j  s ę d z f o  n o  m & c z u

Samorzifdowlec-Pocitowlec 10:6
Rozegrane w Hali Ludowej to warzy 

akie zawody bokserskie pomiędzy re­
zerwą Samorządowca (IKS) i Pocz­
towcem, zakończyły się. zwycięstwem 
Samorządowca w stosunku 10:6

Mistrz D. Śląska, jeszcze raz udo­
wodnił, że posiada dobre rezerwy, letó 

w 5-cki walkach zmusiły 
zawodników Poczitowca do poddania 
się. Bardzo dobrze zaprezentował 
Bering, walcząc dobrze i z głową.

Na tle Samorządowca, Pocztowiec 
wypadł tym razem słabo. Gorzej niż 
\V niedzielę walczył także Kosturkie 
wicz. Mamy także pewne uwagi pod 
.udreszm Wydz. Sędziowskiego. Gzy 
na takie spotkania, gdzie występują 
nłodzi zawodnicy, których trzeba je 
ozcze uczyć, nie można wyznaczać 
odpowiedniejszych sędziów?

Próbka sędziowania, którą pokazał 
nam sędzia ringowy, ob. Nowakowski, 
jest poniżej wszelkiej krytyki.

Wyniki poszczególnych walk:
W wadze muszej: — Żurawski (S) 

zmusił do poddania się Szymańskie­
go (P) już w I-stzej rundzie. W wadze 
koguciej: — Pękalski (S) wygrał przez 
•poddanie się. w .III rundzie. W i utrą- (P).

W piórkowej: — Dyłek (S) prze­
grał wysoko na punkty z Lwowskim 
/p). W lekkiej: — Kotas (S) po"'kilku 
soczystych sierpach, zmusił do podda 
nia.się Guni (P).

W wadze półśredniej: — Bogucki 
(S) przegrał na punkty z Kubiczem 
(P). Bogucki walczył jak zwykle cha 
etycznie i jego ciosy albo przeszywa­
ły powietrze albo sięgały w t.ył gło­
wy. W przeciwieństwie Ku bicz więcej 
trafiał i wygrał wailkę zasłużenie.

W średniej: — Krotochwil (S) wy­
grał przez poddanie się w I rundzie. 
Spalikensteima (P). Zawodnik Pocztow 
ca, odpoczywa! w I-szej rundzie dwa 
razy na deskach, do 8 i 7.

W wadizie półciężkiej: — Dering (S)
— zmusił do poddania się Cieślewi- 
•cza w II rundzie.

W wadze ciężkiej: — Cieślik (S) — 
poddał się Kostunkiewlozowi w II 
rundzie.

Sędziowali: w ringu Nowakowski
— b. słabo, na punkty — Gurdew. Sa 
dowski i Hora.

Widzów 2.000. (R)

CPN na czele  k lasy A
Wydział Gier i Dyscypliny po 

wyjaśnieniach, złożonych przez Ny­
sę (Kłodzko) postanowił zweryfi­
kować mecz nie jako walkower dla 
WUZ‘u Wrociaw, ale 2:1 dla druży­
ny wrocławskiej (zgodnie z wyni­
kiem na boisku). Na skutek tego, 
na pierwsze miejsce w tabelce grupy 
lir wysunął się CPN, mający lepszy 
stosunek bramek od „Zielonych1*.

Powodem zweryfikowania meczu 
WUZ — Nysa jako wo. było zalega- 
nię ze składkami;1 jakich ‘ rzekomo 
nie wpłaciła drużyna kłodzka do 
kasy DOZPN. (k.).

M r z f k  w  Pifiuwcstfti!
Najlepszy bramkarz naszej drużyny 

reprezentacyjnej Krzyk (Burza) zmienił 
barwy klubowe, zasilając jedenastkę 

„Pafawagu". Razem z Dąbrowskim 1 
Chełczyńskim stworzy on mur niełatwy 
do przebycia dla najlepszych naszych 
napastników.

Na skutek zniesienia karencji (od 15 
bm) Krzyk nie będzie miał żadnych 
trudności w związku z przejściem do 
nowego klubu.

Wrocław czy Inowrocław
wywalczy miejsce w lidze bokserskiej

Karawana aut towarzyszyć będzie dru 
żynie wicemistrza naszego okręgu — 6- 
scmcc bokserskiej Pafawagu, na mecz 
poznański z ZZK I/ioiorocłau*. Kibice — 
lospdltoiuarzi/sże pracy, oraz liczni sym 
palycy drużyny wrocławskiej zamówili 
już telegraficznie ponad pół tysiąca bi­
letów.

Wierzymy, że dzwoniącym do redakcji 
przyjaciołom PafaWagu będziemy poda­
wałi radosna wiadomość o zwycięstwie 
wrocławian l zapowiedź ich dalszych 
walk o ligę.

Notujem w tym roku niezwykłą ak­
tywność komisji wyszkoleniowej Pol­
skiego Związku Narciarskiego. M. in. 
PZN zwrócił się do Min. Kolei o zniże­
nie cen biletów kolejowych dla człon­
ków związku, w okresie cajego nieomal 
sezonu, e, co dla nas Jest specjalnie 
weżne, postarał się o udostępnienie do­
jazdów do wszystkich miejscowości o 
charakterze ośrodków sportów zimo­
wych.

Komisja wyszkoleniowa narzuciła na­
reszcie plan pracy wszystkim nauczy­
cielom narciarstwa.

3 KURSY INSTRUKTORSKIE
Od 15 do 22 grudnia rozpoczyna się w 

Zakopanem kurs unifikacyjny, na który 
obowiązani są uczęszczać wszyscy nau­
czyciele narciarstwa, którzy w tym se­
zonie mają zamiar praktykować. Zwol­
nieni są tylko absolwenci kursów ze­
szłorocznych, zweryfikowani przez PZN.

Kurs jest bezpłatny i uczestnicy ko­
rzystają z 660/0 zniżki kolejowej w dro­
dze powrotnej.

Od 15 grudnia do 10 stycznia odbędzie 
się na tychże warunkach kurs trenerski. 
Miejsc jesi zaledwie 20 i dlatego na kurs 
mogą być przyjęci jedynie aktywni nau 
C2ycJele narciarstwa w stopniu instruk­
torów.

Termin zgłoszeń na oba kursy upływa 
fl grudnia. Adres komisji wyszk. Kra­
ków, Basztowa 6, PZN.

Kurs instruktorski dla nauczycieli od­
będzie się w Zakopanem od 2.7 bm. do 
6. 2. Uczestników na kurs kieruje Min. 
Oświaty.

JAK NAJWIĘCEJ NASZYCH
Zachęcamy kluby 1 sekcje narciarskie 

klubów dolnośląskich, oraz Akademię 
WF do jak najszybszego podania listy 
kandydatów.

SgioH: czeski
na iw e *  górn ików  
l ir a E ic u s k ic f i

Fraha (Stor) W Czechosłowacji zebra­
na została przez sportowców suma 
100.0GO koron, którą przeznaczono na 
rzec2 strajkujących we Francji górni­
ków.

Sportowcy prascy nie zadowolili się 
tym darem — i postanowili rozegrać 
kilk2 spotkań, a dochód przekazać rów­
nież na ten sam cel.

Pierwsze spotkania rozegrają hokeiści 
ATK z jednym 2 klubów ligowych.

Również 1 piłkarze rozegrają kilka 
spotkań na rzecz górników francuskich.

Kierownictwo Pafawagu zapowiada 6- 
semkę o nazwiskach nie potrzebują­
cych omówień i reklamy.

Czajkowski, Faska, Fopowski, Szcze­
pan, Sztolc, Smyk, Krupiński i Krze­
mień. A więc; 6 reprezentantów Wro­
cławia, rewelacyjny Popowski l Krze­
mień, mający 'duże szanse w walce z 
„ciężkim44 motor ocławlan, który nie jest 
róiónieź rewelacją.

Na mecz poznański „Słotoo Polskie“ 
wysyła specjalnego sprawozdawcę.

Trzeba jeszcze raz podkreślić liczbą 
zgłoszeń zdolnej młodzieży, że Dolny 
Śląsk jest przecież krainą nart 1 spor­
tów zimowych.

Da to nam prawo do ubiegania się o 
mistrzostwa Polski, zawody międzyna­
rodowe i duże Imprezy narciarskie — 
których w tegorocznym kalendarzyku 
PZN-u, przeznaczono dla nas niezwykle 
mało. Ost.

Telefon ••• ekspres ••• 
radio...

Dula — zawodnik reprezentacyjnej dru 
żyny piłkarskiej Pafawagu, za niespor- 
towe zachowanie się, został skreślony 
z listy członków macierzystego klubu. 
Słusznie!

* * *
32 klubom grozi skreślenie z listy 

*członków DOZPN o ile nie uregulują 
swoich zaległości finansowych do dn. 
15 grudnia b. r. Miedzy Innymi na li­
ście figuruje nasz „drugoligowlec" — 
Polonia Świdnica.

* * *
„ Wolność44 Bielawa, zdobyła pierwsze 

miejsce tn turnieju, zorganizowanym na 
zakończenie sezenu, piłkarskiego, przez 
Insp. Kultury Fizycznej, pokonując w 
finale „Samorządowiec44 Dzierżoniów w 
stos. 4:0. Niespodzianką turnieju była 
porażka Bielawlanki ze Spartą w stos 
1:3.

* * *
Trybuna Dolnośląska ufundowała 

piękną nagrodę dla najlepszego ping- 
pongisty Pafawagu w turnieju otwar­
cia sezonu DOZTS-u, który odbędzie 
się to dniach 4 i 5 bm.

»0t§E!;deimy radar 
na politechnice 

warszawskiej
Bogato zilustrowany artykuł dr. inż. 
Ryźko zaznajamia nas z tym, jak 
cudownym narzędziem wiedzy jest 

radar.

Artykuł ten znajdujemy w Nr 11

Problem ów
W-170

SUN - PU - MIN 
BYŁA N1EWOLNICĄ...

Sun-Yu-Min, jak wskazuje samo 
jej imię — jest Chinką. Przyszła na 
świat w pobliżu Czantungu w tych 
czasach, kiedy zwyczajowo obowią­
zywało każdą Chinkę zniekształca­
nie stóp bandażami, prowadzące nie 
uchronnie do pewnego rodzaju ka­
lectwa. Co gorsza, traktowanie ko­
biety chińskiej jak niewolnicy, wy­
magało od niej ślepego posłuszeń­
stwa w stosunku do ojca, męża a 
potem syna.

Mając 16 lat Sun-Yu-Min zbunto 
wała się. Bunt przeciwko terrorowi 
tradycji doprowadzi! ją do znacznie 
większego buntu o charakterze spo­
łecznym i politycznym. Wstąpiła do 
Armii Demokratycznej i walczyła w 
niej jak żołnierz, na tych samych 
prawach, co mężczyźni, pomimo oka 
leczonych nóg

D/.iś rodzinne jej strony są już wy 
zwalone I kobiety na tych terenach 
mają istotnie równe prawa z męż­
czyznami Nikt nie krępuje ich stóp, 
nie łamie serc, pozwalając wybrać 
sobie bez przymusu towarzysza ży­
cia. Toteż córka Sun-Yu-Min jest 
już wolnym, pełnoprawnym obywa­
telem 1 człowiekiem.

Ale Sun-Yu-Min nie przestała wal 
czyć. Teraz walczy broniąc uzyska­
nej wolności przeciw wojskom 
Czang-Kai-Szeka i nie spocznie, pó 
k cały jej kraj tej wolności nie u- 
zyska.

A takich Sun-Yu-Min liczą Chi­
ny na miliony

9 TRUPÓW ZA JEDNE 
10 FRANKÓW

W miejscowości Chester w Pensyl 
wanii, niejaki Melvin Collins, liczą­
cy 38 lat, strącił przez nieuwagę z 
okna drugiego piętra monetę, war­
tości 10 franków, która spadla na 
ulicę. Działo się to dn. 30 paździer 
rika br.

Pieniądz potoczył się po trotuarze 
cod nogi 4 mężczyzn, zatopionych w 
rozmowie, przed wejściem do restau 
racji. Jeden z nich podniósł monetę 
mówiąc: — A to świetnie, zafunduję 
sobie teraz filiżankę dobrej kawy!

Pozostali trzej mężczyźni zaprote­
stowali, twierdząc, że mają takie 
samo prawo do bezpańskich pienię­
dzy co on. Z kolei Melvin Collins 
zawołał przez okno, że pieniądz ten 
jest jego własnością. Zaczęła się bój 
ka na ulicy, która wprowadziła w  
szał pasji Collinsa. Porwał za rewol 
wer i zaczął strzelać do walczących 
o „jego“ 10 franków. 15 kulam! ro­
bił 8 ludzi. Oprzytomniawszy, Col­
lins popełnił samobójstwo, strzelając 
sobie w głowę, w momencie, kiedy 
policja wyważała już drzwi do jego 
mieszkania.

Monety nie odnaleziono!
Jest to charakterystyczny i auten­

tyczny obrazek z życia amerykań­
skiego, z życia kraju, który uchodzi 
za najbogatszy na święcie!

Ilcsiti? się uczyć iinrckrslwu
W vs!ać ja k  n a jw ię ce j kandydatów  na kursy

s«m

i n m  Braw
Dyzma postanawia prz yjąć godność Wielkiego Trzynastego 

i oświadcza to pannie Stelli. Następuje wesoła uczta, do której 
jednak nie podano alkoholu...

Zresztą w ogóle nastrój stał się poważniejszy. Na 
twarzach wystąpiły rumieńce, niektóre panie ze zde­
nerwowania nic nie jadły. W  spojrzeniach uparcie 
wracających do Nikodema błyskały ogniki niepokoju.

Gdy przeszli do buduaru na czarną kawę i służba 
oddaliła się, pani Lala wyjrzała do sąsiedniego po­
koju, by upewnić się, że nikt ich nie podsłuchuje, po 
czym dala znak brunetce. Ta wstała i wśród ogólnej 
ciszy zaczęia mówić:

—  Szanowne panie, zanim będę mogła was naz­
wać siostrami, szanowne panie i ty, panie —  nisko 
ukłoniła się Dyzmie —  teraz rozejdźcie się do swych 
pokoi, by oddać się kontemplacji, by duchem i ciałem 
przygotować się do wielkiego misterium, które roz­
pocznie się punktualnie o północy. Macie w samot­
ności oczyścić myśli wasze od spraw powszednich, 
nacie zdjąć odzież pospolitą i przywdziać szaty białe, 
które znajdziecie przygotowane. Tak gotowe, macie 
czekać na mnie, która po każdą z was przyjdzie. Ro­
zejdźcie się i czuwajcie.

Wypowiedziawszy to, sama skierowała się ku wyj­

ściu. Jeszcze w drzwiach stanęła, by złożyć jjoklon 
Nikodemowi i znikła. Za nią w tenże sposób rozeszły 
się wszystkie. Pani Koniecpolska zaprowadziła Dyzmę 
do przeznaczonego dlań pokoju i pożegnała go milczą­
cym skinięciem głowy.

—  To choroba! —  pomyślał. —  Pewno będą du­
chy wywoływać albo co.

Rozejrzał się. Spodziewał się, że i w tym pokoju 
znaj.dzie coś niezwykłego, lecz zawiódł się. Urządzenie 
niczym specjalnym nie wyróżniało się, jedynym zaś 
przedmiotem intrygującym była czarna płaska waliz­
ka, stojąca na biurku.

Po sutym obiedzie myśl pracowała leniwie i Ni­
kodem rozciągnął się na sofie, by spokojniej rozważyć 
swoją sytuację.

Nie odstępowało go uczucie niezadowolenia i oba­
wy przed północną uroczystością. Pojęcia nie miał, 
jaką rolę będzie musiał w tym wszystkim odebrać. 
Co każą mu robić? Wprawdzie ma tam być główną 
personą, ale nie wie, czego od głównej persony te baby 
będą wymagały... Zresztą wszvstko jest możliwe: a je­
żeli każą mu wywołać diabła?

—  Tfu! —  splunął na dywan.
Przyszło mu do głowy, że ostatecznie może wy­

kręcić się chorobą. Na przykład reum.3' ....... Już raz
oddał mu doskonałe usługi w Koborowie...

Przypomnienie Koborowa rozrzewniło go. Jakaż 
tam cisza, spokój, dobre żarcie, żadnej roboty... No 
i Nina... Ta lubiła całować się!

Stwierdził, że jednak w Koborowie było najlepiej, 
zwłaszcza, po wyjeździć Kasi. Diabli nadali ten cały 
projekt Kunickiego, przez który wrobił się na prezesa 
banku...

Uśmiechnął się do siebie.
—  No, bracie nie narzekaj, nie riatóeka], napraw­

dę, bo nie ma na co!_______________________ ________________

Myśl snuła się coraz wolniej, obfita doza pokarmu 
zrobiła swoje. Nikodem zasnął.

A spał tak twardo, że nie słyszał pukania do drzwi, 
nie słyszał kroków paijny Stęli ani trzasku zamku 
w czarnej walizce. Dopiero gdy mocno potrząsnęła je­
go ramieniem —  otworzył oczy.

Od razu przypomniał sobie, gdzie się znajduje. 
Przed nim stała brunetka, trzymając coś, jakby szlafrok 
z białego jedwabiu na czerwonej podszewce.

Zerwał się na równe nogi i przetarł powieki.
—  Już czas, Mistrzu! —  wyszeptała panna Stella. -
__ Czas?
—  Tak. Wszystkie już czekają. Proszę prędko prze­

brać się w habit.
—  Jak to? —  zdziwił się. —  Przy pani?? _
—  Nie, ja wyjdę. Tylko proszę zdjąć wszystko 

i nałożyć habit i te oto sandały.
Wskazała mu czerwone miękkie pantofle ze zło­

tą gwiazdą, wyhaftowaną na noskach, po czym wyszła 
na palcach. . .

Dyzma zaklął, lecz nie zwlekał. Po kilku minutach 
był gotów. Szlafrok, jak i pantofle okazały się nieco 
za obszerne. Chłodny dotyk jedwabiu do nagiej skory 
działał orzeźwiająco.

Spojrzał do lustra i nie mógł powstrzymać się od 
śmiechu. Szlafrok sięgał do ziemi, lecz rozcięte rękawy 
i duży dekolt sprawiały dziwaczne wrażenie.

Brunetka* zjawiła się znowu. Wzięła gó za rękę 
i w milczeniu wyprowadziła na ciemny korytarz. Do­
koła panowała zupełna cisza. Szli kilka minut, później 
bvły jakieś schody i znowu korytarz. Przy jego końcu 
panna Stella zatrzymała się i trzykrotnie zapukała 
w drzwi, te uchyliły się z lekka. Przesunęli się do ja­
kiegoś ciemnego pokoju, drzwi ża nimi zamknęły się, 
jakby same 5 Dyzma usłyszał dźwięk klucza przekrę­
canego w zamku, a po chwili głos pani Koniecpołskiejt

(Ciąg dalszy jutro)
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